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Z Rusi halickiej.
JUdo*  ,  11 maja.

Nareszcie zadecydow mo likwidaeyę kryłoszau- 
skiego banku. Wczoraj t. j. d. 10 b. na. odbjło 
się walne zgromadzenie kapitalistów, mających 
swoje wkłady w tej nieszczęśliwej instytucji. 
Dyrekcya mimo wszelkich starań i mimo wiado­
mej aubw inryi zagranicznej nie mogła już pod- 

btiyjfCMA aię banku, liawidacy* nUwrft 
się konieczną. Aa zgr mi .izeniu oereo. Itó i . 
prezesem był kanuU.k przeo yskiej kapituły ru­
skiej ks. Hrehory S z a s z k i e w i c z ,  jedan z 
dyrektorów p. P a w e n c k i  przedstawił cały stan 
rzeczy. Konkluzyą jego dłuższego przemówienia 
było, że bank nie jest już w stanie odzyskać da­
wnego zaufania, więc należy przeprowadzić li­
kwidację w drodze ugodowej a zgromadzenie po 
dłuższych rozprawach uchwaliło co następuje:

1) Zgromadzenie zgadza się na likwidaeyę ban­
ku w drodze ugodowej; kapitaliści zgadzają się 
przyjąć na rachunek swoich wkładek taką sumę, 
jaka wypadnie z przeprowadzonej likwidacyi.

2) Kapitaliści zrzekają się wypowiadania swo­
ich kapitałów przed ukończeniem likwidacyi i 
zgadzają się na to, iżby ściągnięte przez likwi­
datorów kapitały były rozdzielane między nieb 
w kwocie odpowiedniej do wkładek dwa razy w 
ciągu roku t. j. 15 marca i 15 listopada. Do 
t e g o  r o z d z i a ł u  n a l e ż a ł y b y  t a k ż e  f un -  
d u a z e  w d ó w  i s i e r ó t ,  k t ó r y c h  k a p i ­
t a ł y  u l o k o w a n e  są j a k o  f u n d u s z  że ­
l a z n y .

3) Inne dalsze procenta od kapitałów będą 
kapitalistom wypłacane tylko przy końcu likwi­
dacyi , gdyż obecnie trudno przewidzieć, jak wy­
soka suma wypadnie na odsetki. Wyjątek pod 
tym względem stanowić będą tylko fundusze 
wdów i sierót, fundusz Narodnego domu, Stauro- 
pigii, burs, cerkwi, bractw cerkiewnych i gmin. 
Tym będą wypłacane procenta nawet podczas 
likwidacyi.

4) Pod kapitałami rozumieć należy teraźniejszy 
kapitał wraz z procentem, który urósł aż do 
dnia, w którym zdeklarowano likwidacyą.

5) Zgromadzenie wyraża życzenie żeby l j  dłu- 
źuy«h listów losowsno rok rocznie najmniej za
o.uuO złr. i 2) żeby likwidacya przeprowadźcie, 
była przez dwóch likwidatorów pod kontrolą 5 
człenkow likwidacyjnego komitetu. Koszta likwi­
dacyi preliminowano nu 20.000 a na pokrycie 
tej sumy przeznaczono część z 57.000 które 
wpłyną jako odsetki od kwot pożyczonych dłu- 
żuiLum. Resztę w sumie 37.000 przeznaczono na 
spłacenie odsetek funduszowych i na wypłatę 
procentów kapitalistom. Wreszcit wj kazała dy­
rekcya, że w razie likwidacyi z passy wow banku 
odpndmo najmniej suma 80.000 złr. na korzyść 
kap.talistów.

Likwidatorami wybrano najpierw pp. K o ś ­
ni r s k i e g o  i P a w e n c k i e g o  t. j. obu te 
raźniejszych dyrektorów z pensyą 2.000 złr. ro 
cznie. Pan Kosnierski jednak na tak małą gażę 
zgodzić sie nie chciał, co ostatecznie zrozumieć 
można w obec pracowitości jego i fachowego 
Uzdolnienia. Wiedzą tu powszechnie że p. Kos- 
nierski pracował od pierwszej chwili objęcia po­
sad c dyrektora z całą sumiennością i poświęce­
niem a pomijając wszelkie skrajne Doglądy poli­
tyczne, musiał każdy przyznać p. Kośnierskiemu 
nieocenioną pracowitość i rzetelność nieskazitelną.

Ale był on za rzetelny dla najbliższego otoczenia 
swego, które wkrótce znienawidziło go, a wyzna­
czenie tak małej pensyi kto wie czy nie stoi w 
związku z zakulisowemi intrygami, które podko­
pywały egzystencyę tego człowieka. Koniec koń­
cem p. Kośnierski ustąpi a na jego miejsce wy­
brano p. S z c z u r o w s k i e g o  drugim likwida­
torem. W skład kom.tetu weszli adjunkt proku- 
ratoryi skarbowej i prezes Narodnego domu p. 
Julian Gierowski, ksiądz G r a b i ń s k i ,  ks. dr. 
K r z y ż a n o w s k i ,  ks. W y c h s ó s k i  ze Sme- 
prtWfca i  ą*. \ “ »• Miehaf K  „ i c 1 — i fznsta ta
eom^dta. Jeszcze Lilka lat i po instytucyi, na któ­
rej Busiui pokładali piękne nadzieje, nie zosta­
nie oprócz smutnej sławy najmniejszego śladu.
Widać że i finansowa instytucya powinna się li­
czyć z czystemi i nieskazitelnemi ideałami naro- 
dowemi... W  banku ruskim tego nie było. Insty­
tucya wytyczyła sobie w początkach swego istnie­
nia cel wzbogacenia Rusi, a puściła ją o żebra­
czym kiju. W  łonie jej nie było tego świętego 
ognia, który rękę sięgającą po ściągnięcie hańby 
na naród parzy dotkliwie. Większa część ludzi 
stojących u steru banku sprzeniewierzyła się 
ideałom narodowym albo, jak powiedział jeden
z czeskich poetów, „zastawiła swój charakter^
urosła krzywdą i runęła nagle z całej wysokości 
swego posłannictwa. (Jzy po tych lauraeh pozo­
stał na twarzy tych ludzi chociaż rumieniec wsty­
du... o to już nie pytamy, jak w ogóle z tru­
dnością przychodzi pytać o to co boli śmiertel­
nie. Wielu niecnych porosło w pierze i to 
obfite, robiono na chybił trafił, ale za to cho­
dzono na żebry aż nad N ew ę. n o ! a to także 
coś znaczy. Pięknie też tam musieli wyglądać 
h a l i c c y  p a t r y o c i  j a k o  ż e b r a c y !

U. U.

KorespoMencfa „Nowej Miny".
L w ó w , 15 maja.

( = )  Wczoraj do późna wieczorem obradował 
komitet wybran] z łona Rady miejskiej do uło­
żenia programu przyjęcia Następcy tronu.

Ponieważ p. namiestnik jeszcze nie wrócił, 
bliższe zatem szczegóły przybycia i pobytu cesa- 
rzewicza są ostatecznie jeszcze nieznane. W obec 
wiadomości dzibnb.ka»». ;UUf i e  sreyksiężsa Stan 
tania ma powrócić z Krakuwa, i do Lwów* wcale 
nie aamysla przybyć, uchwalił wczwrąj komitet 
w pierwnzj m rzędzie, wnieść na ręce namiestni­
ka prośbę do arcyksiężny, aby raczyła i stolicę 
kraju odwiedzić. W razie odmownej odpowied/i. 
wjszle reprezentacya Lwowa osobną deputacyę 
do Krakowa, która imieniem stolicy wręczy arcy- 
kbiężnej oukiet. W obec nadeszłych dotąd infor- 
macyj ma arcyksiężna do Lwowa przybyć 2 li- 
pca około godz. 10 wieczorem. Na ten wypadek 
zaprojektowano iluminację miasta i korowód ol­
brzymi z pochodniami przed pomieszkaniem ce- 
sarzewicza wraz z serenadą. Na drugi dzień, 
w niedzielę, zamierza komitet urządzić popołu­
dniu zanawę ludową na Wysokim Zamku lub w 
Kisielce — wieczorem zaś tego dnia odbyć się 
ma wielki raut aa 1000 osób w apartamentach 
marszałka, które mają być połączone ze salą sej­
mową stosownie przekształconą. Znajdujący się 
naprzeciw gmachu sejmowego ogród miejski bę­
dzie wspaniale oświetlony i udekorowany. Pro­
gramu trzeciego dnia nie orano pod dyskusyę, 
dzień ten bowiem cały podobno poświęci arcy-

książę wyłącznie wojskowuśoi. Odjazd ma nastą­
pić 5 lipca o godzinie 6 rano do Tarnopola.

Komitet wybrał na razie następujące komisye: 
dekoracyjną, serenadową, pochodową i straży 
obywatelskiej. Główne dowództwo straży obywa­
telskiej oddano w ręce p. R e w a k o w i c z a  
Henryka, redaktora Kuryera lwowskiego, jako 
przewodniczącego komisyi straży obywatelskiej.

W ied eń , 14 maja.
( ~ )  Dzieło odnowienia ugody austro-węgier- 

skiej na dziesięciolecie od r. 1888 do 1897 mo­
żna uważać za ukończone. Prezes ministrów wę­
gierskich, p . T i sza,  po krótkim pobycie w W ie­
dniu wrócił do stolicy węgierskiej z uszczęśliwia- 
jącem uczuciem zwj ciężcy. Z trzech spraw, które 
bezwarunkowo wchodzą w skład dzieła owego, a 
któremi są: traktat o terytoiyalnej jedności mo­
narchii pod względem handlowym i cło wy m, sta- 
tuta Banku austro-węgierskiegn i ustawa o kwo­
tach na wydatki wspólne, załatwiła wczoraj Izba 
austryacka poselska ostatnią; o niedalekiem przy­
jęciu uchwał Izby poselskiej przez Izbę wyższą, 
wątpić nie potrzeba. Ze spraw, które nie należą 
bezwarunkowo do odnowienia ugody, nowa taryfa 
cłowa jest już gotowa do sankcyi cesarskiej a 
sprawa podatku od cukru i od okowity pozostaje 
na teraz w zawieszeniu.

Zwycięztwo p. Tiszy jest dwojakie. W  jednym 
względzie nie potrzeba mu go zazdrościć, bo to 
Austrję nic nie kosztuje, że odnowienie ugody 
przychodzi do skutku w' samym końcu kadencyi 
Sejmu węgierskiego, że przeto wielka sprawa ta 
nie może być hasłem agi tacy i nem w nowych^wy- 
borach. W drugim względzie atoli p. Ti sza i wraz 
z nim Węgry całe m@gą powinszować sobie suk­
cesu, który oznacza zy^k kilku milionów rocznie 
na koszt Austryi. Straty skarbu austryackiego na 
cle od nafty — jak czasu swego pierwsi w 
N. Reformie obliczyliśmy jak następnie obl:- 
czyła także komisya ugodowa Izby wyższej i jak 
dziś powszechnie już uznano wynosi rocznie o- 
koło 3 milionów złr. Przypuszczamy, że w sku­
tek przyjęcia wniosku Grocholskiego strata ta ob­
niży się na l 1/* miliona rocznie. Z uchwalonej 
wczoraj ustawy o kwotach wypada dla Węgier 
korzyść blizko 4 miliony, tak, że Węgrzy zyskują 
razem około 5 milionów rocznie kosztem przed- 
łitawukwj «Wfśei ax>n«rohii. v .

Gdy na początku grudnia r- z- ■** de*
putacye Bady państwa i Sejmu węgierskiego do u- 
stanowienia kwot, obliczyliśmy na podstawie 
pierwszych i surowych inateryałów przedłożo­
nych deputacyom przez oba rządy, ’ że dotych­
czasowy stosunek kwot, według ttórego austrya- 
eka wynosi 68%  pret., węgierbka 31«, prct WJ. 
datków wspólnych będzie musiaj  zmjanie
na korzyść Austryi; czyli, że kwotę węgierską 
podwyższyć wypadnie. Jakoż auatryaeka deputa- 
cya kwotyzacyjna na podstawo inateryałów uzu­
pełnionych i opracowanych nainzycie ułożyła ob­
rachunek. według którego kwota austryacka po- 
winnaby wynosić tylko 64 /* prct., węgierska 351/* 
prct. Mimo to skończyły się rokowania między 
deputaeyami postanowieniem zachowania dotych­
czasowego stosunku bez zmiany, i w tym duchu 
też zapadła wczoraj uchwała Izby poselskiej.

Z .pozostającej w zawieszenia relormy poda­
tku od okowity Węgrzy tykże jeszcze spodzie­
wają się korzyści. W razie raeyonalnego prze­
prowadzenia reformy mogłyby Węgry i Austrya 
mieć korzyść bez krzyw dy jednej lub drugiej

strony; ale lękamy się nieracyonalnego przepro- 
wadzenia, lękamy się, żeby pomysł węgierski nie 
przyszedł do skutku, w którym to razie galicyj- 
skie gorzelnictwo rolnicze b y łtr y dotkliwie po­
krzywdzone. Gdybyśmy wtedy tę ';rzywd ę złożyli ra­
zem z pokrzywdzeniem przemysłu Rafiowego, do- 
szlibyśmy do rezultatu, że Galicya stosunkowo 
największą część kosztów odnowienia ugody an- 
stro-węgierskiej będzie płaciła.

Mądrzejszy zawsze ustępuje!... Tej maksymy 
trzymała się Atiśtrya w całej sprawie odnowienia 
ugody. Już w zwykłych czasact względy na sta­
nowisko monar austro-węgierskiej mięazj mo­
carstwami euroyopkiemi naułaniają mądrzejszą 
Arątryę do ustępowania wobec natarczywości wę­
gierskiej; tern więcej czuje się Austrya zniewo­
loną postępować wodług tej zasady mądrości w 
czasach tak groźnych jak dzisiejsze. Do pewnego 
stopnia uznajemy taką wyższość poglądów, ale i 
tego nie życzymy sobie ani nikomu, że pozwa­
lać się systematycznie wyzyskiwać butnemu sprzy­
mierzeńcowi mniejszemu, który z samej już na­
tury przymierza ma ogromne korzyści, bo finanse 
węgierskie, pokrewne tureckim, trzymają się je ­
dynie kredytem Austryi, a który w tych także 
groźnych czasach powinien od siebie również wy­
soko cenić to przymierze, takiemu sprzymierzeń­
cowi dać się wyzyskiwać i nic jak: wyzyskiwać 
jest nietyle dowodem mądrości, ile raczej sła­
bości.

Ziemie polskie.
(Ciekawy dokument. — Nieszczęśliwy Brzostowski. — 

Ostatni rekrut. — Bank włościański).

Kilkakrotnie donosiliśmy o zamknięciu kościoła 
katolickiego w Konstancach na, Żmudzi. Dla zła­
mania oporu ludu gubernator kowieński, jak do­
noszono. wezwał na pomoc wojsko, które bronią 
i nahajkami zgromadzony lud rozpędziło. Kościół 
ni*, tylko został zamknięty, ale zupełnie przez 
wojsko zburzony. Obecnie na stwierdzenie tego 
zamieszcza Deien. Poen. ciekawy dokument, któ­
ry w tłomaczeniu z rosyjskiego brzmi:

„Rozkaz dzienny do wojska wileńskiego wo­
jennego okręgu. — Nr. 23. 31 stycznia 188? r. 

Gubernator cywilny gubernii kowieńskiej zażą- 
w npt s »cu listopadzie 188d r. dla zapobie- 
l -ZBogy/cym UtajKMBMtiMOI J pomm

dii zbiegowiska smacznej masy lodu ] raj n t 
mknięciu Kościoła w Konsiańcaeh, trzech sedin 
a mianowicie 1, 2 i 4 dońskich kozaków 3 pułku 
Wspomniany gubernator zawiadomi* mnie, że ko­
zacy wzmiankowanego pułku działali jako pra­
wdziwe zuchy (mołodcy) i energicznie a jedno­
cześnie ostrożnie. Z zadowoleniem obwieszczając 
to wojskom powierzonego mnie okręgu, serde­
cznie dziękuję dowódzcy pułku, pułkownikowi 
Ponomarnwowi, dowodzącemu wszystkiemi seci- 
nami, pomocnikowi jeg o , kierującemu ruchami 
strategicznemi, Gołubińcowi, dowodzącemu 1 so­
tnią, wojskowemu starszynie Wiediminowi, do­
wodzącemu 2 sotnią Esaułowi Kutiejnikowi, a 
szczególniej dowodzącemu 4 seciną Esaułowi Olia- 
nowi. Wreszcie zuchom (mołodcom) kozakom roz­
kazuję oświadczyć moje podziękowanie i rozkaz 
ten dzienny przeczytać w pomienionych secinach.

W sztabie okręgow ym . (Podpisano): Dowodzący 
wojskami generał piechoty Ganeckij 2 “ .

Kozacy więc energicznie pracowali, nie żałowali 
nahajek, używali broni, atakowali lud według re­

guł wojskowych, skoro tyle poebwat otrzymali, 
la t  postępuje rząd który się uważa zą słowiań­
ski, tak pastwi się nad luaem, którego całą zbro­
dnią, że pragfljie się modlić w świątyniach dzia 
dów i pradziad ■* s

Straszną niesprawiedliwość ‘pop&łnH warszaw­
ski sąd okręgowy nad nieszczęśliwym cżIoiwHAidin, 
który niedolą odpokutował wszelkie u wójt wtay 
przeciw rządowi rosyjskiemu. W  W oićzawtó gło­
śną stała się sprawa dtójatiegó A n d r z e j a  
B r z o s t o w s k i e g o .  Oskarżono go o to , że 
w grudniu 1868 r. powiesił W le*1® pud kłuWćto 
w Sochaczewskiem, murarza uottlieba V englera— 
innemi słowy, Brzostowskiemu stormółowano za­
rzut, iako w powstania należał db organizacyi 
żandarmów wieszających.

Śledztwo sądowe nie dostarczyło dowodu, aby 
Brzostowski powiesił Wenglera i w ogóle aby był 
żandarmem wieszającym, pewnem zustoło to tyl­
ko, że był w partyi powstańców, a aa schyłku 
powstania uszedł za granicę. Zdawnłoby się, 
Brzostowski powinien być uwolniony od kary, 
gdyż manifestami carskimi darov ano winę pcza- 
stnikom r nv >« u u Obrońca zresztą, mecenas Pe- 
płowski, dowiódł cytatami przepisów prewa, że 
k lon ie  'Brzostowskiego jest już teraz niemożliwe 
wobec zachodzącego przedawnienia wprost okre­
ślonego w kodeksie kryminalnym. A jednak sąd 
okręgowy skazał Brzostowskiego na pozt awietóe 
wszelkich praw stanu i na dziesięć lat robót w 
kopalniach, poczem na dożywotnie osiedlenie 
w Rybery,!

Dwudziestu kilku świadków nie mogło nic po­
wiedzieć o winie B., lecz sądowi było dostate­
czne domniemanie w związku z obawą, że rymk 
uniewinniający mógłby się nie podobać teraźniej­
szym władzom żand a r m e m.

Koleje życia tego Brzostowskiegu mogłyby łu- 
żyć niej idnemu za naukę, jak czaban jedua chwi­
la stanowi o całem życiu. Był w 18b3
roku; w 1867 robu zbiegł w PosjMjtokk. /oba­
wiając się dochodzenia. Tani m ieradł do JTdkn 
1871, poczem za paszportem^ ^ruakim p-Hl na­
zwiskiem Franciszka Gh mielewskiRgo. rodem r Go- 
łubia z Prus, osiedlił się w powtyćte rabskim, 
w gubernii piotrkowskiej. Następnie przoDutuszki- 
wał w kilku innych miejscach Królestwa Polskie­
g o , pracując spokojnie i nikomu W dw^t

'  •JSiBoatowsLiąfł zaginął iattóał 
id. >Zmoi p n»k* ŁM  l  caftpńidc 

alf pżenić.
Mo w»l w  om Ohójnary w Baw-

iirki®cSr?k>ich; pra‘u)rst§t opowmlziM im w z&- 
ufaniu, że nazywa się w istocie Brzostowski, że 
należał w 1868 r. do powstania — miał wreszcie 
m ówić, że powiesił Wenglera i kilku innych 
szpiegów. Gdy małżeństwo niedoszło do skutku, 
Jędrzycbow ski doniósł poi i o? i o mnimnanym 
Chmielewskim, rozwinięto śledztwo prowadzono 
takowe lat kilka, przez ten czas trzymano Brzo­
stowskiego w więzienia. Epilogiem jest wyrok 
sądu

Trudno dziś wiedzieć, jąka rolę Bizostgwski 
odegrał w postaniu, niemożliwem orzec, ^  
żandarmem wieszającym. Zresztą. racyę b j-  
tu dziś mieć może karanie człowieka 
z pized dwudziestu kilku lat, człowieka a*is juz 
steranego życiem, tem bardziej KQ) w le. 
bardzo problematyczną A  gdyby nawet taką nie 
była, to prawo przedawnieniu usuwa karamj*c-

* f \ ___
to n  zap ri

M. tai 
skiem i po: 
gnąc się ożbh’

WESELE IJABŁOIICT.
N o w e 11 a

Józefa Jerzego Fed’kowirza.
Z małoraaLit go tłómaozyf 

n ^ D z i n z i A w * * .

& '(Ciąg dnlaay)

—  Brat sięgnął do pasa i wyiąl cwancygiera
. — • Na, —  m ow i, —  po drodze weźmiesz wód­

k i, ale naprzód ubierz mi się strojnie i przyjdź 
tu , iabym cię obaczył.

Skoczyłem do komory i ubrawszy się wchodzę.
Brat tylko spojrzał na mnie i nic nie rzekł,— 

bo już to ubrać się ni<i każdy tak jak ja potrafi 
■ak, nywołc, wyczyazca^. prochownicę i toporek, 
tu chociażby i do samego cesarza na swadźbę

—  Jedi-tc chłopcze, a nie baw mi s ię : tylko 
tam i nazad.

Nachmurzyłem się trochę. _  E) _
pomyślałem, — co mię tam ząWSBe chłopcem 
nazywacie, kiedy Ja Już B°gu dzięki parobek co 
się zowie .. toż przecie mnie jnż i wąa zasiał się 
na dobre... hin!

Brat uśmiechnął s ię , jakby odg_.il muj u my_ 
śli i aby mię pocieszyć trochę, dodał:

—  A na którym ty koniu pojedziesz cU o ?
— A  na Którym-że? na ryżym.

Dąj ryżemu spokój! on z drogi niedawno.
^ e z  mego.

Nie trzuba mi było tego dwa razy powtarzać. 
•*ak nie poskoezę do sU jn i: W mgm* mu oka
był już ryży nzsioałanj, a kary gotów do uro- 
gi- E j, konik-że to był, konik, chociażby pod 
hetmana jakiego!

Wróciłem znowu do chaty: — Ja już gotów 
ladiko! czy każecie mi już w drogę?

— Jedź, jedź, — rzecze brat — i pokłoń się 
tam Iłaszowi; powiesz mu, że na święty Piotr 
zobaczymy się... a może i rychlej jeszcze.

— H ej, h e j, —  powiadam. —  Bądźcie zdro­
wi badiko. —  Ale ledwie ja na progu, a tu młod­
sza siostra z krzykiem przybiega, i do m nie: — 
Iłasz z Wasylem badiko!

— Gdzie? — krzyknął brat i rzuciwszy ksią­
żkę na stół, sam wybiegł z chaty.

—  Patrzcie, badiko, patrzcie! on tam , koło 
kodomanki i do tego w kuczmie1) I Ozy widzi­
cie ? ot, tam 1

Brat klasnął w d łon ie: — O pospieszył s ię , 
widzę! nie ma co mówić! Wynieś no mi krysa- 
nię, biegnę na spotkanie pana m łodego! — I nie 
posiada się już z radości.

Siostra pobiegła przynieść krysanię, a ja... za- 
kipiałem od gmtwu. Bo i ,iatże mi nie było 
gniewać się ! Rsz jeden, jedyny, nadarzyła się 
sposobność pojechać na koniu brata —  i spełztó 
mi na niczem ! Hej toż to byliby mię Dowhopol 
cv podziwiali... a Koroczuk.wu* Aksema!.. Tuz, 
tuż o mało że nie rozpłakałam sie od przewiel- 
kiegu Żalu; ale czasu na fe nie stało Brat ski­
nął na mnie, *ięe pobiegliśmy co tchu na spo­
tkanie pana młodego:

_  Słychom s ly ch it j ,
Wydom wydały,
A  p a w  wf<idohu wytaty
Seceastiem, edorowlem,
Rozumom dobrym.
Łaskoju hospodnioju,
Druzynoju nt»doonoj<

Niechajże tobie bracie  chcę powiedzieć.
p a n t ę  m ł o d y  Bóg daje:

., ł) Hucuiski łehin. wraeąjąc z pomyślnych swa­
tów, wdziewa na głowę zamiast kiysam  (kapelu­
sza), ustrojoną w ,eiGomV

— 1 z i osy i e *?0<̂ y 
I  z usci łobody ,
A  Preczysta ^ lWa 
Za stołom j
A  za neju dobn lude
Tobi dołeóku r’l0 lał •
Jak zołoto jas**0 - 
Jak wesna kfasna >
Jak chlib dobra,
Usemu śunto'e‘J Podobna.

To rzekłszy, zdjął brat mój krysanię i pokło­
nił się po trzykroć panu mł°dm ‘

Iłasz nie rzekł nic na to. lecz zeskoczywszy 
z konia, jak obejmie mego brata, jak nie zacznie 
całować, —  omal, że ule poPrzewracali się od 
tych uścisków. — „Dzi^* ve‘ '3racl0 bracie mój 
jedyny!“ —  tyle tylko zdołał przemówić.

— N o, dość już, dość, rzecze badika, — 
opowiedz mi raozej, jak to tym było, jak eio sta­
ra przyjęła, co mówił* Ka m a , co na to twoja 
matka , a wreszcie co tam ty wiły dowhopolskie 
dziewczęta, usłyszawszy, zes sl§ Poswatał w ob­
cej wsi... c o ?  . .

— E j, tożbo ty tyle ty my pał, te j uż nje wiem
na co prędzej dać ci o d p o wi e d z mó wi  Iłasz,— 
boć mnie w głowie tylko Kainka moja... Ej, toż 
Jo żyć będę szczęśliwie- - 1 czyź to nie ma z
kim ? Bracie mój jedyny, cze> iże ja ej 0(j_ 
płacę! — j znów rzucił się bratu w objęcia: 

Przestań-bo już, Prze.btan!— odrzekł brat,— 
Ja do tego ręk' “ ie ,Ptyyłożył. Ot, kd- 

S l t y f ’ Więe Ci D‘e n° wiła- Chodźmy do

w S d ?T l  l.eg° ’ gdy Ła’k Z 4m aWuąli ze sob >̂ sUłWasyl z boku i mby się c-miechał. A taki mi­
zerny, w>nę,iznjajry . jeszcze bardziej niźli sio 
stra moja. Nikt n i swiecie nie odgad'lbv że to 
ten sam Wasyl, ,a którym ginoły wszystkie dzie- 
wczeta. Aż mu oczy pozapadały w ja^ aeh

— N o, jakże to, panie pońdrużb0 ! - 'z a ż a r ­

towałem , podchodząc do n iego; — pokłoniłem 
się tobie jak należy, a ty do mnie ani słowa. 
Oc to ma znaczyć? Zleź mi zaraz z konia i przy- 
witaj się ze mną pięknie! czy słyszysz? Albo 
jeśli me to siądę na karego i pojadę w świat, 
abym cię uje ujrzał już w.ęcoj na oczy. Widz:3z 
konia, co stoi tam osiodłany ? Wrasmń wybiera­
łem się ua nim jechać w odwiedziny do ciebie.

— Po c o ? —  uciął krótko Wasyl.
—  Po co ? tak, aby zobaczyć, co ty robisz ; 

bałem się czyś nie chory i tyle... Wasylu! cze­
goś ty taki ponury, straszny?

—  Ja strasznj?... A chiciiżby i tak było, co 
komu do tego!.. Ale i ty nie wai mi się mówić 
więcej o tem, bo....

— Bo co ? — spytałem, —  może mię ude­
rzysz?

— Żebyś wiedział, że uderzę! Co to kogo ob­
chodzi , czym ja straszny albo n ie !

—  Czy tak ?
— Tak!
—  Dobrze i to wiedzieć! — odpuwiedziałem.—  

Już ty się więcej na mnie gniewać nie będziesz.—
I zamilkłem.

Tego wieczora nie przemówiłem do niego aty 
słowa w ięcej, taki mię zdjął żal wielki. 
ci j«ż  jestem od urodzenia, że wprawdzie,Kyj 
mi potrzeba, at ■ się rozgniewał nie

— a
ie z te- 

ińwać, ale że 
zmysłów od­

raz kto do żywe dojm ie, to se«e  Jiem mu 
nawróci bię Już w^cej do niego. mu
nic będę, uchowaj Boże! OwbzAW^ aje 
będę i nadal, w ogień zł m a ść®  ż’e 8dm do 
wić już do mego nie b ę d ę , ^ wet) to ju i tyl. 
mnie przemówi, -  a i w ^ ^ m o w ę  nie zapU- 
ko zapytany odpowiadam, mu już nigd 
szczam się nigdy i ty1’ % z0 dob.ze o tem , i ,  
brego serca Wiem J* »  e -ż robić już t -  
tak wcale nie ładnie- > Li*Ka
moja natura pokona

Wesuliśmy do chaty Matka, gdy posłyszała, 
że Iłasz poswatany i z kim, to już rada taks. 
że i Bogu modli się i w dłonie klaszcze, bo 
matka moja lubiła Ifasza od dziecka. Posiadali 
za stułem. — Jedna siostra zakrzątafa &lę kÓł° 
pieca, Jruga pobiegła sprowadzić cyganek z nm* 
zyką; najmitów rozesłał brat, aby uośjjrfiwU1 
łehinów, mnifi posłał po wódkę ćjb 
sam me posiada się z radość,. ~ ae 
go powodu, że ma Iłaszowi dfo 
Iłasz z radości i uciechy prawdę <■

eh°zlolna i mój zły bum ̂  iŁ<>ic
karczmy spotkałem tiika J *  j 1’ staną- 
wszy zsmieniłsu, j f l  PoŁwtowMM*,,

»fest t
D tw ll, --eoliocze BI. inna iewn

lm. o  9*ten bromiet . '
I P S ' n t e m f 1 iT ^ ^ Ż  “ ib r o z U lŁ ia łe m  je s z c z e

^ D a i c i e  Dawid^ WiedZiafem 0 co Cuudzi 
a r w a i  kiedvś ’ muWlS< -  daj ci t, dobrej 

Tir,/,jmI dy ‘̂ jeszcze co opoMem.
ma a* m> praonej z pod sańiego

i e Ł  t  a* WiarzciiO -  a inrfie
jeśzcze bardziej nlzyłc ńa skbcń, jar od Jank.
h<eibowej. Nie mksz to jik  te m.ode lata !

w domu zaśtałeto już spoio lehm o* — **
oto postąpił ku mnie lłasż i zaczął prosićj -
Kłaniam się najpierw Bogu świętemu * dolej
wam szanowhy oracie i towkrzy»*u,
iżbyścię przyjęli łaskawie teŁ kołaóż- C " «ekł»zy
podał im dwa duże miejskie ple.'!"" L 1 • -
i zechcieli przyjąć nt się obowiązek weselnego
posłańca i poddrużby. v

(D. c. n.)
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A  jednak nieszczęśliwy człowiek otrzymał wy­
rok „ który równa się wyrokowi śmierci.

W  roku zeszłym centralny komitet statystyczny 
opracowuł dane, dotyczące odbywania powsze­
chnej służby wojskowej w cesarstwie rosyjskiem 
w ciągu dziesięciolecia od 1874 do 1888 roku. 
W  puulikacyi komitetu znajdujemy między inne- 
Hti wiaaomości o wykształceniu rekrutów, które 
rzucają jaskrawe światło na stosunki oświaty w 
rozmaitych częściach :mperyum. Niezmiernie wy­
mowne to eyfryl W  liczbie rekrutów, wziętych 
do wojska w owem dziesięcioleciu, było w Ro- 
syi Europejskiej 28 prc. umiejących czytać; w 
Królestwie Polakiem 15 5 prc. Na początku tego 
okresu, w 1875 roku, procent umiejących czytać 
wynosił 21*8 dla Bosyi Europejskiej, a 18 7 dla 
Królestwa; przy końcu, w 1884 roku — 26 dla 
cesarstwa, a już tylko 14 2 dla Królestwa. Przed 
dziesięciu więc laty tu i tam stosunek był pruw,d 
jednakowy, obecnie zaś w imperyum jest blisko 
dwa razy większy. Inaczej mówiąc: gdyby cyfrJ 
komitetu odpow adały rzeczywistemu stanowi rze­
czy i gdyby ten stan miał dalej potrwać, zmie- 
niając się tylko w tę samą stronę i w tym co 
dotąd stosunku, to w chwili gdy liczba rekrutów 
umiejących czytać wzrośn.e w Bosyi Europejskiej 
do 40 prc., z Królestwa Polskiego zostanie wzię­
ty ostatni rekrut tego rodzaju.

Pochodzi to z braku zdolnych i chętnych nau­
czycieli z j jana. strony i z ucisku ekonomiczne­
go. Z powodu nadużyć nauczycieli, obazierania 
włościan, nacLigum chłopów, znęcania się nad 
dziećmi, zmuszania ich do uczenia się język- 
rosjjskiego, wykład w obcym języku jprawił, *e 
włościanie w Królestwie Potokiem nie chcą po- 
Byłać dzieci do szkoły.

Wkrótce otwarty będzie B a n k  w ł o ś c i a ń ­
s k i  z filiami w sześciu guberniach Królestwa 
Polskiego. Do rozporządzenia Banku oddano rs. 
2,902.221 „kapitału użyteczności publicznej" ze­
branego przez Towarzystwo Kredytowe ziemskie. 
Kraj podaje następujące szczegóły projektu ban­
ku włościańskiego dla Królestwa. Pożyczki wyda­
wane będą włościanom rosyjskiego, polskiego i 
litewskiego pochodzenia, osobiście zajmującym się 
rolnictwem. Niepracujący na roli oraz żydzi i 
Niemcy wykluczeni. Nie można nabywać przy 
pomocy banka gruntów nadanych przez ukaz 
1864 r., ani też obciążonych serwitutami, chyba 
że nabywcam są ci, którym serwitut służy, albo 
też gdy serwitut Jest nieznaczny Pożyczki udzie­
lną się według specyalnego szacunku gruntów 
do k u pr. przeznaczonych, przyczem 7 5 %  sztt" 
cnnkn wypłaca się gotowizną z funduszów ban­
kowych, zaś 2 5 %  z kapitału użyteczności publi­
cznej. Pożyczka bankowa musi być ubezpieczoną 
na pierwszym numerze hypoteki; na dalszych 
numerach może zostać tylko reszta szacunku. 
Ziemia, kupiona przy pomoey banku, ulega takim 
m mym ogpdhseiuom  przy aiienacyi, jak nada­
na przed M sz 1864 r. Pożyczki amortyzują się 
• rtęgu lat t£ %  po 8% % > albo w ciągu lat 
- I ‘ p r »  7 % % . Pożyczka bankowa i reszta sza­
c u j e  pfijrwitoj przed należnościami skarbo-
weiri O ił-rnWw k o i  jum y d t t e   — — v
zarządzie filij bankowych wybiera komisya wło­
ściańska. Fundusz użyteczności publicznej będzie 
zawsze na odJziolnjm rachunku ksiąg bankowych.

Wywody p. Kowalskiego sprostował następnie 
p. S a w c z y ń s k i  odwołując się na świadectwo 
ministra p. Ziemiałkowskiego, w którego obecno 
ści we Lwowie roku 1875 w tamtejszem semi- 
naryum egzaminowano z fizyki uczniów polskich 
po rusku, a ruskich po polsku ku zupełnemu 
ministra zadowoleniu.

Jako mówcy generalni przemawiali pp. B e e r 
z lewicy, i W i t e z i e  z prawicy. Pierwszy z nich 
polemizując z ks. Czartoryskim twierdził, że Ga- 
licya i przed uchwaleniem noweli szkolnej miała 
zupełną swobodę reorganizować swoje szkoły 
wydziałowe, a przecież tego nie uczyniła. Na­
stępnie zalecał szczególnej uwadze rządu szkoły 
żeńskie, wykazując potrzebę obok żeńskich semi 
naryów, uczących na nauczycielki, także innycn 
wyższych zakładów wychowawczych i szkół uzu­
pełniających — na wzór szkół w Prusiech a 
szczególnie w Wirtembergii.

Wreszcie przyjęto tę pozycyę wraz z rezolucją, 
popierano przez ks. Czartoryskiego, a następnie 
bez rozpraw pozycyą o fundaeyach i zaliczkach 
oraz pozycją o administracyi funduszów nauko­
wych.

W  ten sposób zakończono rozprawę nad eta­
tem ministerstwa oświaty.

Przyszłe posiedzenie naznaczone na poniedzia­
łek dnia 10 b. m.

Z Rab/ państwa.
W iedeft, 14 maja.

(■J-J-) Przed pi zystąpieniem do porządku dzien­
nego minister obrony krajowej przedłożył wnio- 
■«m rządowy o uchwalenie kredytu dodatkowego 
w wysokości 65.216 złr. na powiększenie żan- 
dam eryi

W  dakzym toku dyskusyi nad pozyeyą o szko­
łach przemysłowych przemawiał najpierw mówca
generalny lewicy, p. W e n z l i t z k e ,  wskazując 
między innemi na potrzebę obowiązkowej gimna­
styki w szkołach uzupełniających i przemysło­
wych, bo tylko tym sposobem można zapobiegać 
dalszemu degenerowaniu młodego pokolenia.

Mówca jeneralny większości, ks. C z a r t o r y ­
s k i  zwrócił się najpierw przeoiw wywodom ks. 
Hohenlohe’ge, posła z grupy większej własności 
w okręgu Gorzyckim, który w pierwszej swej mo­
wie perlameniarnej, ułożonej dla popisu, potrafił
poruszyć wszystkie sprawy i ni®, or® .lnne> ale 0 
przedmiocie, będącym na porządku dziennym —  
nic nie mówił. Następnie oceniał mówca wielkie 
n m  zenie szuół przemysłowych, które chociaż 
dopiero od niedawna istnieją, przecież mogą wy­
kazać się bardzo pięknemi rezultatami i dlatego 
zasługują na szczególną uwagę ze stanowiska e-
konomicznego.

W  Galicyi, gdzie potrzeba takich szkół jest 
powszechnie uznaną i bardzo pilną, „czba irh 
jest stosunkowo za mał $ utworzeni, .isksaej li­
czby takich zakładów jest zatemI me t p o ż ą -  
daniem, ale prawdziw.e żywotną prawą. Przy te *  
■ależy zwracać szczególniejszą ^,rze<łews * 3
w takich BMołach uwzględniano prz d szyst-
k-jm  miejscowy przemysł dotooWj nrono

W  końcu zalecał mówca uchwalen 
nowanej rezolucyi, która wzywa rząa, Jl*7 (jaJicyi 
specyalne przemysłowe i uzupełniające w , . Qa 
popierał tak, jak to czyni w innych krajacn 
ten cel zażądał potrzebnych kwot w przysz J 
preliminarzu.

Wreszcie przyjęto pozycyę o szkołach przem y- 
słonych wraz z dotyczącemi rezolucyumi. a na­
stępnie bez rozprawy dalszą pozycyę o specyal- 
nych zakładach naukowych.

żywsza dysknsya rozwinęła się znowu przy 
pozycji o szaołach ludowych.

i galicyjskich przemawiali pp. K o ­
w a l i  i M a u d y c z e w s k i .

Pierwszy * nieh ubolewał nad tem, że w Ga­
licyi w sc l iniej n e ma wcale kilknklaaowych 
szkół ludowych ruakioh. A  ponieważ takich szkół 
nie mi*) więc me ma uAie •emiiuryów nauczy­
cielskich ruskich. W końcu przedłożył rezolucyą, 
wzywającą rząd do utworzenia jednego ruskiego
8eminarym. ,

Drugi z tych mowcow przedłożył znowu rezo­
lucyą z wezwaniem, aby rząd w każdej gminie 
uprowadził szkołę ludową w miarę potrzeby 0 
jednej lub kilka klasach-

Sprawy szkolne.
( Wyciąg t  pro' .kołu poziedtenia ra&y szkoln j  

krajowej z dnia »3  kwietnia 1887.
Bada przyznaje nauczycielce szkoły ćwiczeń 

przy c. k. seminaryum nauęzycielskiem żeńskiem 
w Krakowie, Aleksandrze Mazurowej, drugi do­
datek pięcioletni od 1 kwietnia b. r. Rada nie 
zezwala na wyłączenie przysiółka Podsadki Gór­
ne ze związku szkoły ludowej w Porsznie. Rada 
nie uwzględnia rekursu gminy Boratyn przeciw 
poddaniu tamtejszej szkoły ludowej pod nadzór 
rady szkolnej miejscowej w Rokietnicy. Rada nie 
uwzględnia prośby gminy Kouary o przyłącze­
nie do związku szkoły ludotyej w Świątnikach; 
orzeka jednak oraz, że mieszkańcom gminy Ko­
nary nie można odmówić prawa posyłania dzieci 
do szkoły w Świątnikach, zamiast do szkoły w 
Mogilanach. Rada uchwala zorganizować z dniem 

września b. r. szkołę etatową w Barcicach, a 
dniem 1 września 1888 szkołę filialną w Ce- 

tuli. Rada przyznaje profesorom gimnazyum w 
Tarnopolu, Wiktorowi Zahajkiewiczowi i Micha­
łowi Durze, trzeci dodatek pięcioletni od 1 maja 
3. r. Rada przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie krajowego inspektora z lustracji gimnazyum 

szkoły realnej w Stanisławowie i gimnazyum 
w Kołomyi. Rada udziela profesorowi szkoły re- 
aluej, Romualdowi Starklowi, urlopu i mianuje 
Franciszka Żmudzińskiego zastępcą nauczyciela 

tejże szkole. Bada udziela urlopu profesorowi 
gimnazyum przemyskiego dr. Mikołajowi Anto­
niewiczowi. Rada upoważnia zarząd głow ny Tow. 
pedagogicznego do wydania własnym nakładem 
drugiej książki do czytania dla nauki dopełniają­
cej według manuskryptu przez radę szkolną kra­
jową zatwierdzonego, zastrzegając sobie oznacze­
nie ceny książki. Rada przyjmuje do wiadomości
Hpn>rntem* ludowego inapektora z wizyłacyi 
szkół ludowych okręgu krakowskiego- i bocheń­
skiego. Rada mianuje Kazimierza Szkaradka apli­
kantem w gimnazyum sw. Anny w Krakowie.—  
Rada mianuje ks. Michała Mikę pomocnikiem ka­
techety w gimnazyum tarnowskiem po koniec 
b. r. szkolnego.

Przegląd polityczny.
K raków , 14 maja

Otrzymujemy następujące pism o:
S zan ow n ych  Panów Wyborców większej posia­

dłości obwodu Nowo-Sądeckiego mamy zaszczyt 
zaprosić niniejszem na sprawozdanie z czynności 
poselskich w sejmie krajowym, które odbędzie 
się we wtorek 24 maja br. o godzinie 5 popołu­
dniu w sali rady powiatowej w Nowym Sączu. 

Tadeusz Piłat. Gustaw Romer.

Pragska Politik w ofieyalnym telegramie od 
klubu czeskiego donosi, że klub jednogłośną uchwa­
ła oświadczył, iż dr. R i e g e r  ani co do formy 
ani co do treści nie mówił w sposób, podsunięty 
mu przez Nar. Listy, iż „należy teraz zbierać 
nkruszyny praw narodowych — choćby z pod 
stołu". Napisaliśmy w ostatnim „Przeglądzie", że 
wydaje nam się nieprawdopodbnem, aby przy- 
wódsca Czechów z czemś podobnem był w klubie 
wystąpił.

Komitet ściślejszy wybrany przez komisyę 
Izby poselskiej do wniosku o utworzenie Izb ro­
botniczych, w toku obrad nad tym projektem, 
przyjął do § 3 poprawkę w< dług której Izby 
robotnicze mogą zapraszać Izby b&udlowe do 
wspólnych narad n**3- wspólnemi sprawami. Do 
8 4 przyjęto dodatkowe postanowienie, dające 
członkom Izby prawo poboru dyet i kosztów po­
dróży — a wysokość tych poborów oznacza mi­
nister handlu. Przy §§ 7 i 8 o prawie wybor- 
czem i sposobie postępowania przy wyborach,
rozwinęła się obszerna, a jeszcze nieukończona 
rozprawa.

Dziś albo jutro maDrezydent ministrów Ti sza  
w Sejmie węgierskim dać odpowiedź na interpela- 
cyę I r a n y  i’e g o  w sprawie historyi okupaeyi 
Bośui i Herceg iwiny, która ostniemi czasy w po­
lemice dzienników pruskich i rosyjskich poru­
szona, tak żywo zainteresowała całą publicystykę 
europejską. Wedłng zbliżonej do rządu wiedeń­
skiej Presse, panuje w kołach, będących w sto­
sunkach z pr zydentem ministrów przękonauie, 
że Tisza prawdopodobnie nie będzie mógł w swej 
odpowiedzi dać jakiekolwiek uowe w tej sprawie 
wyjaśnienia.

Spraw y gm in i pow iatów .

Pilzno, 15 maja. {K or. N. Reformy). 
Ubiegłego tygodnia odbyły się u nas wybory 

do Bady powiatowej, którą poprzednio c. k. na­
miestnictwo zniewolone było rozwiązać dla nie­
zgod ustawicznych i nieporozumień w Badzie 
między większą własnością a mniejszą i mia­
steczkami.

Wybory teraźniejsze odbyły się z rzadką je ­
dnomyślnością 1 spokojem wzorowym. Przez czę­
ste, bu coroczne prawie wybory, tutejsi wyborcy 
dojrzeli do swego zadania zupełnie i pojęli jego 
wysoką ważność. r r

Wybrani zostali z grnpy gmm wiej skich : Piotr 
Garbaczynski właściciel dóbr z Mokrzca, Albin 
W ójcikiew icz, poborca z Pilzna, Maciej Warze­
cha, właściciel realności z Jodłowy, Jędrzej Du- 
bas, wł. real. z Dulczówki, Michał Baltaziński, 
wł. real. z Zasowa, Jakób Pawłowicz, wójt, wł. 
real. z Lubczy, Jan Pisarczyk, wójt, wł. real. 
z Bielów, Wojciech Czerwiec, wójt, wł. realn. 
z Mokrego, Jan Balasa, wójt, wł. & ] .  z ] (ębo. 
rzyna, Jędr£ eJ Wałęga, wójt, wł. real. % Róży 
cs. Feliks Piatocki proboszcz w Brzostku ks’ 
Antoni Żądło, proboszcz z Dobrkowa..

Z miasteczek. Dr. LudMk Midowicz, nota- 
ryusz, własc. dobr z Brzostku, Jan Jurczyński, 
wł. realności z Pilzna, Szymon Tułecki, wł real. 
z Brzostku, Józef Lech, wł. real. z Jodłowy, Jan 
Eminowicz, c. k. poczmistrz z Pilzna.

Z większych posiadłości: Władysław Fibich 
właściciel dóbr z Kleci, Antoni Zapalski. dzier­
żawca dóbr z Januszkowie, Mendl Kornhitus"

Obie izby s e j m u  p r u s k i e g o  zastały zam 
mięte w sobotę. W  obu obradowano jeszcze w 
ostatniej chwili nad s p r a w a m i  p o l s k i e m i .  
W izbie deputowanych stała na porządku dzien­
nym petycya mieszkańców Poznania o dopuszcze­
nie ich dzieci do n a u k i  r e l i g i i  i j ę z y k a  
p o l s k i e g o  w n a r o d u w y m  tj. polskim języ-
iu. Przedstawiciel rządu widzi w tych petycyach 
tylko tendencyjny objaw agitacyi polskiej, oświad­
cza on, że chodzi tutaj o dzieci pochodzenia nie­
mieckiego. któro władają dobrze językiem nie­
mieckim i mogą uczestniczyć w takimże wykła­
dzie. Izba panów obradowała nad projektem no­
wego p o d z i a ł u  P o z n a ń s k i e g o  i P r u s  
z a c h o d n i c h  na  p o w i a t y .  Posłowie polscy 
charakteryzowali go jako nowy zamach na polską 
narodowość, dążący do wyparcia żywiołu miejsco­
wego z jego ojcowizny. Podobne prawa potęgu­
ją tylko ret t v j  «enie pomiędzy obiciu , narodo­
wościami, skazarremi na to, aby żyć obok siebie, 
1 sprzeciwiają się istocie rządów monarchicznych, 
które powinny być ojcowskiemi. Posłowie ci żą­
dali w końcu równego prawa dla ludności pol­
skiej, liczącej się w Prusach na miliony. Mini­
ster Puttkamer przyznał, że projekt stanowi osta­
tnie słowo ustawodawstwa, wymierzonego prze­
ciw wzmaganiu się żywiołu polskiego w Prusiech. 
Projekt został przyjęty.

Podczas obrad n p o d z i a ł e m  p o w i a ­
t ó w  W.  Ks. P o z n a ń s k i e g o  i P r u s  Z a ­
c h o d n i c h  w pruskiej Izbie panów poseł K 0- 
ś c i e 1 s k i zrobił zarzut Izbie deputowanych, 
iż powzięła uchwały nie kierując się intere­
sem ogólnym, lecz z pobudek osobistych Do­
szło do jego wiadomości, iż wielu p o s ł ó w  
z m u s z o n y c h  z o s t a ł o  s i ł ą  z e w n ę t r z n ą  
d o  g ł o s o w a n i a  w b r e w  s w e m u  p r z e ­
k o n a n i u .  Prezydent ks. na Raciborzu wez­
wał mówcę do porządku. Minister Puttkamer i 
radca tajny Bitter, do którego zarzut p. Kościel- 
skiego się odnosił, wystąpił przeciw temu oskar­
żeniu. Puttkamer przemawiał z wielkiem rozdra­
żnieniem i wyraził nadzieję, iż posłowie Izby 
deputowanych pociągną p- Kościelskiego do od­
powiedzialności. Kościelski oświadczył, iż świad­
kami udowodni prawdziwość słów swoich. Pe­
wien świadek upoważnił wprost do wymienia­
nia nazwiska. Jeżeli ktoś będzie żądał od niego 
satysfakcyi za uczynione wyznanie, to w k a ż d e j  
c h w i l i  s ł u ż y  k a ż d e m u .  Sprawa ta wywo­
łała w Berlinie wielkie wrażenie.

Pruska k o m i s y a  l o l o n i z a c y j n a  obra­
duje od dni kilku w Poznaniu w całym komple­
cie. Według relacyi pism niemieckich przedmio­
tem narad obecnych ma być głównie nabywanie 
gospodarstw włościańskich, które łatwiej dadzą 
się kolonizować, aniżeli wsie szlacheckie.

napełnione. Dawniejsze magazyny przenośne uję­
te zostały w system większych lub mniejszych 
magazynów pomocniczych. O ruchach wojsk nic 
natomiast niewiadomo. Car zatwierdził przedsta­
wienie komitetu ministrów, mocą którego we 
wszystkich g i m n a z j a c h  i szkołach realnych 
w p r o w i n e y a c h  n a d b a ł t y c k i c h  język ro­
syjski ma być wykładowym.

Z powodu polemiki dziennikarskiej w sprawie 
Bośni i Hercegowiny oraz kongresu berlińskiego, 
Journal de St. Petersbourg m ów i, iż wobec 
sprzeczności i niezgodności, charakteryzującej 0- 
wą walkę, nie należy się dziwić, że organ sfer 
dyplomatycznych zachowuje stale milczenie, tem 
więcej, gdy nie są mu znane dokumenta, przy 
pomocy których mógłby sprawdzić wyzywające pu- 
blikaeye. Na zakończenie dziennik ten wyraża 
nadzieję, że gabinety po dawnemu trzymać się 
będą kierunku, wynikającego z ogólnej potrzeby 
zgody i pokoju, i że nie będą zwracały uwag, na 
krzykliwą agitacyę prasy.

Przed francuską Radą stanu rozpoczęła się w 
piątek rozprawa nad zażaleniem k s i ą ż ą t  k r wi ,  
wniesionem przeciw dekretom ministra wojny, 
pozbawiającym ich s t o p n i  w o j s k o w y c h .  
Reprezentant ministerstwa wojny p. Nrrard 0- 
ówi&dczył imien>em ministrwa, że nie uznaje 
kompetencji Bady stanu w tej bprawie; minister 
wojny, który podpisał dekret, pozbawiający ofi­
cera rangi, odpowiada za to jedynie przed Zgro­
madzeniem narodowem, a w tym wypadku obie 
Izby zatwierdziły rozporządzenie gen. Boulangera. 
P. Nivard pizytoczył nadto ustawy francuskie, na 
których rozporządzenie ministra według jego po­
glądów się opiera.

Adwokaci, zastępujący książąt, zbijali po kolei 
wywody reprezentanta władzy wojskowej; nie­
którzy z nich nie mogli się przytem powstrzy­
mać od wycieczek na pole polityki. P. Brugnon, 
który broni sprawy tsiążąt Nemours i Alenęon, 
przypomina w efektownym ustępie swej mowy, 
że rząd republiki, który otworzył kadry armii 
francuskiej dla żołnierzy komuny paryskiej, za­
myka je dla zasłużonych oficerów dla tego tyl­
ko. że pochodzą z rodzin panujących P. Saba 
tier, zastępujący książąt z rodziny Muratów, po­
wołuje się na to, iż klienci jego są tylko przez 
kobiety spowinowaconymi z rodliuą Bonapartych, 
że zatem nie należy jich uważae za członków je 
dnej z panujących rodzin. W Paryżu oczekują z 
niecierpliwością wyroku, który zapadnie dopiero w 
najbliższy piątek.

datków, a równocześnie wzywającą urzędników do 
usunięcia się ze służby.

Rozruchy robotnicze w B e l g i i ,  które 
przeszłym tak groźne przybrały rozmiary, 
nają znowu niepokoić okolicę kopalni w 
Charleroi. Na wczoraj zapowiedzianą była 
demonstracya, w której miało wziąć udział 
górników’. Władzom udało się w ostatniej 
odwieść robotników od tego zamiaru.

w roku 
zaczy- 
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Wszystkie dzienn:ki rosyjskie donoszą, iż pre­
zesowie z j a z d ó w  s ą d u  p o k o j u  w K r ó l e ­
s t w i e  P o l s k i e m  oirzjmali uk&z senatu, mo­
cą którego polecono, aby zjazdy sędziów pokoju 
w guberniach Królestwa Polskiego s t a n o w c z o  
nie przyjmowały skarg i próśb w języku polskim. 
Ukaz ten jest ciosem dla ludu wiejskiego, który 
nierozumiejąc po rosyjsku narażonym będzie z 
tego powodu na niesłuchane szkody.

N a c z e l n i c y  g u b e r n i j  K r ó l e s t w a  gra­
niczących z Prusami i Austryą. - trzymali jak 
donosi Warse. Dniewnik — eyrkularz, żądający 
dostarczenia do ministeryum spraw zagranicznych 
wiadomości o w a r u n k a c h  p o s i a d a n i a  
m ł y n ó w ,  t am,  m o s t ó w  i r y b o ł ó s t w a  
na w o d a c h  w p a s i e  p o g r a n i c z n y m .  — 
Szczegóły te okazały się koniecznemi dla utrzy­
mania w swej mocy obowiązujących traktatów 
międzynarodowych, a zarazem dla przrcięcia nie­
porozumień pod tym względem _ między podda­
nymi rosyjskimi a Zagranicznymi wyniknąć mu- 
84cych, wskutek którychto nieporozumień zano- 
8Zo®e są dotychczas liczne skargi przez podda­
nych Bosyi.

^ ^  ar s z a w y donoszą do Kreue Ztg: Po- 
wezi c iiij jggj tajemnicą, że wszystkie m a g a z y- 
i 7»j«h° j 8. ^ ° w e w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  

0 nich guberniach mają Dyć czemprędzej

Wszelkie usiłowania, ażeby wynaleźć sposób 
pogodzenia gabinetu francuskiego z większością 
komisyi budżetowej, spełzły na niezem. Od czwar­
tku zaostrzyło się położenie do tego stopnia, że 
wszystkie dzienniki zastanawiają się nad pyta­
niem, czy ministeryum G o b 1 e t a zdoła prze­
trwać ten nowy konflikt. Na czwartkuwem po­
siedzeniu komisyi oświadczyli ministrowie Goblet 
i Dauphin. że gabinet nie może wykreślić z bu­
dżetu wydatków większej kwoty, jak 13 milionów 
franków, że jednak gotów jest wziąć pod rozwa­
gę wszystkie wnioski komisyi. Komisya nie za- 
dowolniła się tem oświadczeniem i uchwaliła 25 
głosami przeciw 5, krótką rezolucyę, wzywającą
raąd do w^ięera w? w ograniczeniu wy­
dali’O W państwa Wobec tej sprzeczności zdań 
stanowczy wyrok wyda Izba deputowanych, któ­
rej komisya przedłoży sprawozdanie ze swych 
układów z rządem. Dziś właśnie odbywa się po­
siedzenie komisyi, na którem jej sprawozdawca 
p. Pelletan ma przedłożyć swój referat Komisya 
oświadczy w tem sprawozdaniu, że skoro rząd 
wzbrania się zaprowadzić oszczędności, niezbę­
dnych dla równowagi w skarbie, ona nie chcąc 
narażać interesów kraju, żąda od Izby uchwały, 
do które) mogłaby się stosować.

Dalszy przebieg przesilenia zależy zatem od 
uchwały Izby. Zmiana gabinetu byłaby dziś dla 
Francyi z wielu względów niekorzystną. Zacho­
wanie się mocarstw w sprawie zapowiedzianej w 
Paryżu wystawy powszechnej powinno było prze­
konać republikanów, jak ostrożnie musi się FraD- 
cya zachowywać, chcąc sobie zjednać poważanie 
u zagranicznych dworów. Silniej jeszcze przema­
wiają za utrzymaniem dzisiejszego gabinetu wzglę­
dy na położenie wewnętrzne, gdyż w obecnej 
chwili niepodubnem prawie będzie znaleść mi­
nistrów, którzyby podjęli się przekształcić od 
razu budżet w ten sposób, iżby to zadowolnilo 
komisyę budżetową. Mimo tego bardzo jest mo- 
żebnem, że Izba stanie po stronie komisyi. Skraj­
na lewica postanowiła to juz na ostatniem po 
siedzeniu klubu. Prawie wszystkie dzienniki pa­
ryskie wyrażają się o upadającym gabinecie w 
sposób, który nie wiele pozostawia nadziei, by 
się katastrofa dała usunąć.

Komisya a f g a ń s k a  odbyła w Petersburgu 
ostatnie posiedzenie, gdyż obie strony przekonały 
się, że nie ma nadziei pogodzenia sprzecznych 
zapatrywań. Jeżeli dalsze prowadzenie układów 
okaże się w ogóle możebnem, będą się one od­
bywać w zwykłej drodze dyplomatycznej między 
Londynem i Petersburgiem.

W  Standardzie ukazał się tymi dniami arty­
kuł przedstawiający stosunek Anglii do Afgani­
stanu w nowem świetle. Dziennik konserwaty­
wny nie widzi powodu do wojny z Rosyą nawet 
wtenczas, gdyby Bosya chciała z niezmiernemi 
dla siebie stratami ujarzmiać wojownicze plemio­
na, zamieszkuiąee dziką i nieprzystępną kiainę.

O wojnie domowej w Afganistanie nie ma ża­
dnych wiarygodnych wiadomości. Z Bombaju do­
noszą, że wielu żołnierzy opuściło już potajemnie 
szeregi wojsk emira.

Budowa mostu na rzece A m u  D a r i a ,  P° 
którym kolej zakaspijska ma przejść na teryto- 
ryum Bokhary, jest już bliską ukońezenia-

Gabinet G a r a s z a n i n a  pozostaje PrzJ  w â.’  
dzy. Półurzęduwy telegram z B elgrad  donosi, 
że Garaszanin cofnął podanie o ponie­
waż udało się usunąć wszystkie PrzJ j 3 prze­
silenia.

Położenie na K r e c i e  znowu się zaostrza. 
W. Porta nie zaprow adziła tam zapowiedzianych 
dawniej ulg w pedatkac ’ , wy*°łało iawną 
dem onstracyę ze atr0“ 7 . dzen.la narodowe­
go , w któi em ch rzęści e stanowią większość. 
Zgrom adzenie  pow zięło  uchwałę, zwalniającą lu­
dność chrześciańską od obowiązku płacenia po­

K r o n iik a .
K r a k ó w ,  14 maja.

Z C. k. sądu krajowego otrzymujemy następu- 
iyce orzeczenie c. k. sądu wyższego, z a t w i e r  
d z a j ą c e konfiskatę nr. 95 naszego pisma :

L. 7190. W załatwieniu sprawozdania c. k. sądu 
krajowego karnego w Krakowie, z d. 3 maja 1887 
1. 6569 na skntek zażalenia c. k prokuratoryi pań­
stwa przeciwko uchwale c. k. sądu krajowego kar­
nego w Krakowie, jako sądu prasowego z dnia 30 
kwietnia 1887 1. 6352, którą orzeczono :

I. Artykuł wstępny nr. 95 dziennika Nowa R e­
forma z dn. 27 kwietnia 1887 pod napisem „Na­
sza straż pożarna H- nie zawiera w sobie istoty 
czynu ka jgodnego, a w szczególności występku z 
§ 300 u. k.

II. Konfiskat.-, tego nr. Nowej Reformy zostaje 
uchyloną. C. k sąd krajowy wyższy w Krakowie, 
dając miejsce temu zażaleniu, powyższą uchwałę w 
myśl § 493 i 494 pk. zmienia i orzeka:

1) Artykuł wstępny pod napisem „Nasza straż 
pożarna 11“ w nr 95 dziennika Nowa Reforma 
z dn. 27 kwietnia 1887 zawiera w sobie znamiona 
występku z § 300 u. k.

2) Zarządzona konfiskata tego nr. Nowej Refor­
my ^ostaje potwierdzoną.

3) Rozszerzenie inkryminowanegc artykułu zostąje 
zakazanem i zatrat len obwieszczonym, wreszoie

4) zabrane egzemplarze pomienionegu nr. Refor­
my mają być zniszrzonemi, albowiem tenże artykuł 
zawiera wyszydzanie i obelgi, które zdolne są poni­
żyć w powadze zarządzenia władz, przeto znamiona 
uzasadniające przedmiotową istotę występku przociw 
publicznemu spokojowi i porządkowi z § 300 u. k.

O tej uchwale c k. sądu krajowego wyższego z 
dnia 10 maja 1887 i. 8420 zawiadamiamy.

Z c k. sądu krajowego karnego,
Kraków. 14 maja 1887.

Cieszkiewicz. 
Marszałek dr. Zyblikiewicz przebył dziś w nocy 

przesilenie w ciężkiem zapaleniu płuc. Gorączka zna­
cznie się zmniejszyła, lecz natomiast pojawił się 
znaczny upadek sił Zachodzi obawa paraliżu serca. 
Stan nadzwyczaj groźny. Każda chwila niepewna, 
lubo lekarze nie tracą jeszcze nadziei

Posiedzenie Radv miejskiej odbędzie się w pią­
tek 20 bm

Dr. Wincenty Zakrzewski, profesor historyi po­
wszechnej na Uniwersytecie Jagiellon-kim, wybrany 
został ua ogólnem posiedzeniu węgierekiej Akademii 
Umiejętności członkiem tejże Akademii

Dr. Eber8, dyiektw* i J-fadu hydropatycznegc w 
Krynicy, bawi w KrakoWU, a w tych dniach wy- 
; eżdźa oojąć kierownictwo zakładu.

Obywatelstwo ^ustryackie utnymał ks. Amand
Ki alg T . J., dotyohosas poddany praski.

Nabożeństwo żałobne za zmatłych członków 
Stowarzyszenia pogrzebowego urzędników magistratu 
odbędzie się we środę (woół do 9 rano w kapiioy 
cmentarnej.

Wieczór muzykalny (VIJI) dla członków Towa­
rzystwa muzycznego odbędzie się w piątek 20 bm. 
w sali redutowej ze współudziałem p Izabeli Bo- 
znańskiej, nczennicy kouserwatoryum lipski-go, pod 
kierownictwem dyrektora p. Barabasza. Progi am o- 
bejmuje: 1) Gade: Sonata na skrzypce i fortepian, 
odegrają pp Singer i * ;  2) Beethoven: Konoert 
C-moll, odegra z tow. drugiego fortepianu panna 
IzaLela Poznańska; 8) Engelsberg: , Sen młodości", 
na chór męski; 4) Tschajkowski: Andante na skrzy­
pce z tow. tortepianu, odegra p. Singer; 5) Schu­
bert; Impromptu na fortepian, odegra panna Boznań- 
ska. 6) Moniuszko: Polonez z op. „Hrabina", na 
chór męski.

Majówkom , urządzanym przez młodzież i doro­
słych, sprzyjała wczoraj i ouogdai pogoda. W so* 
botę odbyła się majówka gimn św. Anny, a mło­
dzież ochoczo używała zamiejskiego powietrza. Klasa 
VII pod przewodnictwem ks. Szałasnego udałs się 
koleją do Kalwaryi, a stamtąd do Lanckorony. Ma­
lownicze położenie okolicy w yw arło na uczestnikach 
majówki bardzo przyjemne wrażenie.

W czorsj liczne grono młodzieży akademickiej po­
dążyło do Czernichowa , gdzie dyrektor szkoły rol­
niczej i uczniowie serdecznie grści podejm ow ali.__
' bór „Sofeołi , oraz ln-zni członkowie, odbyli ma­
jówkę na Panieńskich Skałach. Liczne rodziny po­
spieszyły również odetchnąć świeżem powietrzem w 
uroczych okolicach miasta."

W ogrodzie strzeleckim jutro we wtorek odbę­
dzie się koncert orkiestry 13 pułku.

Lwów. 15 maja. (Koresp. N. Reformy). Dr. 
P a w e ł  S k w a r c z y ó s k i ,  adwokat krajowy i 
były marszałek Rady powiatowej w Stan:sfawowie- 
były poseł sejmowy i członek Wydziału krajoweg* 
zmarł we Lwowie dnia 13 maja b. r. w 58 roka 
życia. Ś. p. Skwarczyóski był w roku 1863 jednyi» 
z najczynniejszych i najgorliwszych organizatorów 
ruchu narodowego w powieoie stanisławowskim. Go- 
rącym patryotyz nera z jednej a Wysokiem stanowi­
skiem s woj cm i wykształceniem z drugiej strony, 
służył dobra* sprawie narodowej i cenne jej oddał 
usługi- W roku 1867 był seniorem Rady miejski#) 
i pierwszym prezesem Rady powiatowej w Stanisła­
wowie; w roku 1869 został honorowym obywatelem 
miasta Stanisławowa; w roku 1870 wybrany posłem 
na Sejm z kuryi większej posiadłości; w r. 1871 
członkiem i delegatem Rady miejskiej lwowskiej i dy­
rektorem galicyjskiej Kasy oszczędności, wreszcie 
w roku 1872 wybrany członkiem Wydziału krajo­
wego. Przez całe swe życie nader czynny i praco­
wity, wydał w dziedzinie prawa i administracji kil­
ka powszechnie znanych i nżywanyeh cenny oh pod­
ręczników, oraz zasilał pracami swemi wydawnictwa 
Towarzystw prawniczych we Lwowie i Wiedniu.
W ostatniem dziesięcioleciu pracował dla departa­
mentu spraw gminnych Wydziału krajowego i br 
kodyfikatorem całego szeregu nowych ustaw przez 
Wydział Sejmowi przedkładany oh, a do pracy tej 
znakomite wniósł znawstwo i zamiłowanie. Niecfc 
mu lekką będzie ziemia I _

Dzisiaj zuowu zgasł jeden z wybitniejszych mę­
żów naszego miasta, mianowicie dr. Józef Mifiere,
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lekarz w swoim czasie bardzo wzięty. Śp hr. Go- 
hlchowski Agenor szczególne miał zaufanie do dra 
Millereta i na jego prawie rękach umarł Ś p. dr. 
Milleret urodził^się w roku 1813, lekarzem zaś zo­
stał w roku 1Ś38, a w życiu publicznem brał ży­
wy udział. Szczególniej był czynnym w Radzie miej- 
9kiej, gdzie jako pierwszy delegat zastępował nieraz 
pierwszego wiceprezydenta miasta.

Oo Rz08ZOWa przybyć ma operetka niemiecka 
Rzecz ciekawa , ilu ogółem Rzeszowian może pożą­
dać tej wizyty ?

Z Królestwa Polskiego. Dzienniki don sza, iż 
margrabia Zygmunt Wielopolski, zarządzający księ­
stwem łowickiem wypracował projekt nowych prze­
pisów o polowaniu dla Królestwa Polskiego. Nowy 
Projekt, oddany już do zatwierdzenia władz, ma na 
celu racjonalni jszą niż dotąd ochronę zwierzyny 
> skraca znacznie termina, w których polowanie jest 
obecnie dozwolonem

Los redaktorów Polaków, odsiadujących w dzi­
siejszych czasach karę więzienia za przewinienia 
Prasowe znacznie jest gorszym, niż bywał dawniej. 
Tak naprzykład p Ignacemu Danielewskiemu, by 
temu redaktorowi Gazety Toruńskiej, zaaresztowa­
nemu od miesiąca za przewinienia prasowe, kazano 
* początku sypiać w więzieniu tornńskiem na tap- 
ezanie, przykrytym słomą, później zaś wprost na 
ziemi. Nie pozwolono mu dalej mimo braku zdrowia 
Posyłać po objad do restauracyi. lecz kazano jadać 
*e wspólnego kotła. W czasie świąt wielkanocnych 
pozwolono na to, aby żona i dzieci odwiedziły p. D. 
w w| iowtu, leoz zabronione im podzielić się jajkiem 
dwięconem. Rodzin t może odwiedzać go zn sztą tyl­
ko raz na miesiąc. Tak surowe przepisy zastosowa­
no po raz pierwszy do redaktorów Polaków, odsia­
dujących karę w więzieniu tornńskiem.

Ze Stowarzyszeń.
— Stowarzyszenie rękodzielników „Zgodau obcho­

dziło rocznicę nadania konstytucyi 3 maja uroczy­
stym wieczorkiem, z którego dochód przeznaczony 
Pa pomnik ś. p. J. I. Kraszewskiego, wynosił 11 
*łr. 72 ct. i został złożony na książeczkę Nr. 157 
w Towarzystwie kredytowem rękodzielników i prze­
mysłowców. Suma ta stale będzie powiększana do 
czasu wystawienia pomnika.

Przy tej sposobności wydział wyraża podziękowa­
nie pp.: profesorowi A. Sokołowskiemu za wygło- 
8*enie odczytu, Rygierowi, artyście dramatycznemu, 
*a wygłoszenie deklamacyj, dyrektorowi Towarzy­
stwa muzycznego p. Barabaszowi za kierownictwo 
ezęścią artystyczną, szanownemu chórowi akademi­
ckiemu i wszystkim osobom, które nie szczędziły 
trudów do urozmaicenia programu i uświetnienia 
całego wieczorku.

—  Do Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża przy­
stąpił w charakterze członka zwyczajnego p. Wili­
bald Sieczkowski, naczelnik urzędu podatkowego.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymozasowcg > nauczyciela w Dachnowie, Jędrzeja 
®ałęzyka, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­
wej w Bor-tynie; tymczasowego nauczyciela, Stani­
sława Łusińskiego, w Mikołajowicach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Mikołajowicach.

Składki. Do Administraoyi N. Reformy nadesła­
no na fundusz stypendyjny imienia ś. p. J I. Kra­
ssowskiego dla Polek chcących się ksztuT 6 w wy! 
ezycfi zukładacn naukowych: Uczennice szkoły pry­
watnej w Okocimie-. Marya Rossknechtówna 50 ct., 
E Rossknecbtowna 50 ct., Augusta Calvasówna 50 
ct., Hemiina Cahwówna 50 et., Ludwika Wiewiór- 
ska 1 złr., Helena Adolfśwna 60 ct., Antonina Ha- 
nuczówna 60 ot., nauczycielki szkoły prywatnej 4 
*łr Razem 8 złr. 20 ct.

Dla wygnańców w Londynie nadesłał p. L. Do- 
Uński z Rakowy 10 złr

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  17 maja: Drugi gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty teatrów warszaw­
skich : „Pan Jowialski", komedya w 4 aktach Al. 
br. Fredry, ojca. P. Rapacki wystąpi w roli tytu- 
ł°Wej.

We e z w a r t e k  19 maja: Trzeci gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty rządowych tea­
trów warszawskich: „Polowanie na raęża“ , kome­
dya w 2 aktach Michała Bałuckiego. „Za pozwole- 
niem łaskawa pani“ , komedya w 1 akcie z francu­
skiego pp. Labiche i Delacour.

W s o b o t ę  21 maja: Czwarty gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty rządowych teatrów 
Warszawskich: „Knpieo wenecki“ , komedya w 5 
Sktach W. Szekspira.

W n i e d z i e l ę  22 maja: Piąty gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty rządowych tea­
trów warszawskich: „Dwa światy“ , dramat w 5 
sktach 0. Feuilleta.

T E A T B

Koncert p. Sallo Bau. rM ą i na trw“ , komedya 
w 3 aktach pp. Bayard i VaMy. „SafundułyA, 

występ gosunny W. Rapackiego. 
Niesprzyjająca koncertom pora letnia sprawiła, ie 

w ostatnicn czasach teatr musiał kilkakrotnie uży­

czyć gościnnego przytułku siostrzanej muzie. Sko­
rzystał z okoliczności tej i p. Sallo Bau, rodak n&oZ 
skrzypek, wychowaniec konserwatoryum wiedeńskie­
go, który w sobotę wystąpił w teatrze z koncertem. 
Program starannie ułożony, a składający się z trzech 
tylko ale nader trudnych kompozycyj, zainteresował 
wielce publiczność Wszystkie trzy utwory, które 
p. Bau obrał jako pole swego popisu, słyizeliśsiy 
w swoim czasie grane przez rozmaityoh mistrzów, 
jak Joachima, Sarasatego, Saurefa, z pewnem prze-
t ’  n ie d o w ie rz a n ie m  oczekiwaliśmy wykonania tychże 
przez młodego ucznia  konserwatoryum. Jakoż oka­
zało się, że uprzedzenie to nie było zupełnie nie­
usprawiedliwione. Takie kompozyoye, jak koncert 
Mendelssohna, Fautazya z Carmeny Sarasatego lub 
Polonez Wieniawskiego, wymagają skończonej pod 
każdym względem mistrzowskiej gry. Tern też tru­
dniejsze zadani0 nasze wobeo p. Bau który sam so­
bie tak wygórowane postawił warunki.

P. Bau posiada wcale wysoko zaawansowaną te­
chnikę, pooiągnięoie smyczka spokojne, ton słaby 
wprawdzie ale bardzo czysty : śpiewny, całą zaś 
grę cechuje podziwienia godny spokój. Wszystkie te 
dane pozwalają się spodziewać w przyszłości bardzo 
znacznych u p. B. postępów, na razie jednak w wy­
konaniu sobotniego programu nie zdołały w zupeł­
ności zadowolić wymagań. Koncert Mendelssohna 
wyszedł w grze p. Bau poprawnie. W kompozycyi 
tej me chodzi jednak wyłącznie o poprawne i bie 
głe odczytanie nut. U p. bau za mało zauważyliśmy 
subtelności w traktowaniu cieni, — za mało siły 
w miejscach wymagających tejże, wreszcie w nie 
których nieco pobieżne traktowanie frazesów zwła­
szcza w Bzybszem tempie części ostatniej koncertu, 
w<,kutek ozego też wrażenie podniosłego utworu Men­
delssohna nie było takie, jakiego się spodziewaliśmy. 
W wykonaniu pięknej fantazyi Sarasatego koncertant 
więcej rozwinął werwy i zapału i zapanował bar­
dziej nad utworem. Szczególniej bardzo dobrze i czy­
sto wypadły tryle i trudne przejścia pasażowe. Naj­
lepiej wypadł stosunkowo polonez Wieniawskiego 
A-dur, odegrany we właściwem tempie, śmiało i pe­
wnie. Nie wątpimy, że konoertant daleko większy 
osiągnąłby sukces, gdyby był cbrał program nieco 
przystępniejszy. Zbytnia pewność siebie i zaufanie 
w swoje siły może na błędne tory skieruwać wy- 
bituy jego talent i zatamować prawidłowy rozwój 
i postępy gry, której na razie brak jeszcze rutyny 
i pewnej dokładności w uwydatnianiu szczegółów, 
która jednak rukuje bardzo piękne nadzieje. Publi 
ezuośó hojnie darzyła koncertauta oklaskami, zwła­
szcza za wykonanie dwu ostatnich punktów pro­
gramu

Przyjemnem urozmaiceniem wieczoru było wzno­
wienie komedyi pp. Bayard i A7ailly pod tytułem 

Mąż na wsi“ . Tytułowa rola tej komedyi miała 
tu .w zeszłym sezonie znakomitego interpretatora w 
p Szymanowskim, dla którego publiczność nasza 
kilkakrotnie zapełniała salę na przedstawieniach tej 
wytwornej, trwałą wartość w teatrze francuskim po­
siadającej komedyi. Tem zaszozytniejszem było prze­
to dla p. Lubrza, iż pomimo takiej tradycyi ta sa­
ma publiczność za odtworzenie tejlaamej roli darzyła 
go oklatkumi nie bez słuszności. Przewybornym 
był p Siemaszko, jako przyjaciel domu Mathieu, 
która to rola należy do najstaranniej opracowanych 
i najlepszych ról tego artysty. P. Wolska przypo­
mniała skończeuie typową kreacyę swą w roli p. 
Aiqueperse, p. Sułkowska bardzo starannie odegrała 
rolę żony W miarę lekkim choć cokolwiek za go­
rącym młodzieńcem był p. Konopka. P. Ziembińska 
nie bez starania odegrała sympatyczną rólkę Pau- 
liny.

W dniu wczorajszym rozpoczął szereg gościnnych 
występów p. Wincenty Rapacki. jPierwszy występ 
tego wysoce utalentowanego, a krakowianom szcze­
gólniej sympatycznego artysty wznowił i żywo przy­
pomniał wszystkie te przyjemne i podniosłe wraże­
nia, jakieśmy zapńywali przy rozpoczęciu tegorocz­
nego sezonu, którj dziwnym a szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności p. Rapackiemu przypadło otwoizyć i 
zamknąć. Po czczych i jałowych wrażeniach reper- 
toarzu ostatnich czasów publiczność żądna gry pod- 
niośleje sj, szczelnie napełniła teatr, rzęsistemi i 
przeciągłemi oklaskami darząc miłego gościa i wy­
wołując po każdym akcie kilkakrotnie. Istotnie też, 
jeżeli kiedy, to wczoraj oklaski te były najzupeł­
niej zasłużone. Rola Vanclha, w najdrobniejszych 
szczegółach po mistrzowsku wyrzeźbiona jest jedną 
z tych ról, w których p. Rapacki nie ma sobie ró­
wnego. Tercetu „Safandułów“ dopełnili bardzo sta­
rannie pp. Rygier i Siemaszko. Na wyróżnienie 
zasłużył również p. Sobiesław za rolę Marcelego, 
która należy do lepszych kreacyj tego artysty. — 
Bardzo dobrze wywiązały się ze swych ról panie, 
Kałużyńska i Wolska, pierwsza w roli Małgorzaty, 
starannie opracowanej we wszystkich szczegółach, 
która chlubnie świadczy o talencie artystki, druga 
w typowej roli p. ae Forbac. Wp.

Nr 112. *

Program wystawy etnograficznej 
w Tarnopolu

urządzić się mającej dnia 5 lipca b. r. podczas 
przyjazdu J. C. Wysokości arcyks. Rudolfa.

Oelem wystawy etnograficznej jest przedstawić

Najdostojniejszemu Gościowi obraz bytu naszego lu­
du w Galicyi wschodniej w jego życiu domowem

Poniżej podany program wystawy przedstawia 
wykaz przedmiotów, które mają złożyć ten obraz 
bytu ludowego, a zarazem raa on posłużyć jako 
wskazówka dla zbierania przedmiotów dla wystawy 
potrzebnych.

Przedmioty te mają utworzyć pięć działów : I- Na’
■ * sprzęty, używane w życiu codziennem lu-

du, oraz służące do wszelkiej pracy. II. Żywność i 
napoje, m . Odzież i obuwie. IV. Przedmioty nale- 
ące do obrzędów i zwyczajów ludowych. Przed- 

mioty odnoszące się do sztuki ludowej.
Komitet wystawy uprasza o nadesłanie z każdej 

okolicy (tj. okręgu lub powiatu) według niniejszego 
programu z każdego wymienionego działu chociażby 
po jednym dobrym okazie każdego rodzaju, oznaczo­
nego liczbami 1, 2, 3 itp. Wybierać należy przed­
mioty najgodniejsze uwagi i najbardziej pewną oko­
licę cechujące Komitet uprasza więc nie o ilość, 
lecz o rozmaitość i dobór przedmiotów, wskazanych 
w niniejszym programie, istotnie ceohującyoh pewną 
okolicę.

I. Narzędzia i sprzęty. 1) "Wszelkie przedmioty, 
używane powszechnie w potrzebach życia domowego^ 
ze szczególnem uwzględnieniem takich, które są wła­
ściwe tnj okolicy, a odmienne od sąsiednich i dal­
szych.

Z tych mają być przesyłaue na wystawę w ory­
ginale, tylko przedmioty nie zbyt wielkich rozmia­
rów, np. zamki drewniane od izb, naczynia gliniane, 
łyżki, solniczki, lichtarze aomowego wyrobu, krze­
siwa itp.

2) Wszelkie narzędzia, przyrządy i warsztaty, 
słnżące do wykonywania rzemiosł i przemysłu wiej­
skiego, a mianowicie tkactwa i garncarstwa.

Z przedmiotów tego rodzaju, które mają być prze­
syłane, pożądane są dla wystawy: a) tylko przed­
mioty wyrabiane na miejsou i powszechnie uż,wane, 
a przytem godne uwagi dlatego, iż służą do' wyro- 
bów, tej tylko okolicy właściwych; b) przedmioty 
ciel we dla tego, ii odpowiadając • potrzebie rze­
mieślniczej, zachowały 8Ŵ  starodawną, pierwotną 
prostotę w konstrukcyj; c) nakoniec takie, które 
jako wynalazki domorosłe odznaczają się oryginal­
nością i praktycznością pomysłu.

3) Narzędzia myćliwg^jg • paśei, klatki, sidła 
wabiki, samotrzaski itp

II. Pokarmy i napoje. g  przedmiotów, należących 
do tego działu, na wystaw-ę etnograficzną potrzebne 
i pożądane »ą tylko wyroby domowe, spożywane 
przez ludność miejscową. Przytem za okazy etno­
graficzne mają być używane te tylko z nich, które 
rodzajem materyału, kształtem i sposobem ich przy­
rządzenia różnią się zupełnie 0(j produktów kupnych, 
sprzedawanych w mieście, przedewszystkiem zaś ta­
kie, które są przeważnie h,b wyłącznie tej okolicy 
właściwe. Takimi są:

1) Pieczywo z ciasta wszelkiego rodzaju i "e  
wszelkich posta iach : bochenki chleba powszedniego 
na pół przekrajane, podpłomyki (moskale), palenice, 
placki, kołacze, knysze, obwarzanki, ptaszki, pier­
niki itp.

Wszystkie tego rodzaju pieczywa mńi% być prze­
syłane w okazaoh Oryginałach, wy^uszone mocno 
w ciepłym piecu zaraz po upieczeniu, lob oo zczer- 
stwieuiu, zależnie od własności każdego.

2) Wyroby z sera suszone i wędzone: oszczypki 
góralskie, bundz itp. t

3) Owoce i jarzyny, w osMaiwszy sposób suszo 
ne, np. śliwki na roienkaoh ziarnka z dyń i bło- 
neezników, groch i kuknrudzn prażone w ptoou itp.

Mają być przysłane w słoikach szklannych mocno 
zakorkowanych i zaopatrzone etykietami.

(Dok. nast.).

L i s t a  s ę d z i ą

krajowej wystawy rolniczo-przemysłowej 
w Krakowie.

(Ciąg dalwy.)

Grupa 24. InBtrumenta muzyczne. Bylieki Franci 
szek, Hock Edward, Nadwodzki Alfons, Rychling 
Wincenty, Singer Wincenty, Żeleński Władysław, 
hr. Cieszkowski Zygmunt, Bara asz Wiktor, Schwarz 
Rudolf.

Grupa 25. Instrumenta naukowe. Zegary. Dr. 
Adamkiewicz Albert, dr. Cybols i NapoRon, Franke 
■Tan, dr. Karliński Franciszek, Miłas*nW8jrj Ignacy, 
Zbrozik Dominik, Woroniecki, dr Wróblewski Zyg­
munt, Wierzbicki Daniel, Satalecki Józef, dr. Ra­
dziszewski Bronisław.

Di upa 26. Przemysł w zakresie farmaeyi, balneo­
logii, higieny, leczenia i pielęgnowania chorych. Dr. 
Baranowski Ignacy, dr. Biee*a . * A lf re d ,  dr. Cy- 
bulski Napoleon, dr. Czyinisński Emil, Gralewski 
Fortunat, Hoyer Henryk, dr. Łazarski Józef, dr. Ja­
worski Waleryan, dr. MatkoW8̂ ' Władysław, dr 
Obaliński Alfred Mikolasch £arol> dr. Pareńsbi Sta­
nisław, dr. Polak Józef, dr. Radziszewski Bronisław,
dr. Ściborowski Władysław. dr_ Dunin-Wąsowicz
Mieczysław, dr. Widman Oskar'. jembicki Grzegorz,
Wdo wiszę* ski Wincenty, Niedziałkowski Janusz

(Dok. nast.)

I iział ekonomiczny.
Posiedzenie Wydziału wielkiego Kasy 

Oszczędności
odbyte dnia 13 niuja b. r. pod prz wodntttwem 

prezydenta miasta ar. Szlachtowskiego.

) . l ł wielki przyjmuje do wiadomości zło­
żone przez dyrektora p. S] ka sprawozdanie Dy- 
rekcyi z czynności za rok 1886 i wyraża Dy- 
rekcyi za jej oględne prowadzenie spraw kasy po­
dziękowanie.

Sprawozdanie to wykazuje w stanie czynnym 
i biernym po 10,282.154 złr. i bilansuje się cy­
frą 74.141 złr. czystego zysku (centy opuszczamy). 
Główne cyfry są: ^  stanie c z y n n y m  pożyczki 
hipoteczne 6,390.492 złr. —  papiery wartościo­
we 1,067.406 złr.— pożyczki na weksle 476 402 
złr. — na rachunki bieżące, pokryte walorami 
450.337 złr. —  na zastaw;, 408.723 złr. —  na 
zastaw papierów 34C.813 złr.— gotówka 124.541 
złr. _  procenta zaległe i bieżące od pożyczek hi­
potecznych 95.523 złr. fundusz rezerwowy 
główny 681.580 złr. -  rezerwa druga 94.277 
złr.— pożyczki na skrypta gminne 81.204 złr.— 
i inne pomniejsze pozycye. W  stanie b i e r n y  m: 
Wkładki oszczędności, łącznie ze skapitalizowa- 
nemi odsetkami 9,341.938 z tr .-od se tk i naprzód 

rok 1887 pobrane 48.935 złr. — majątek ka­
sy 794.603 złr.

Na wniosek komisyi kontrolującej uchwala W y­
dział: Wydział Wielki przyjmuje zamknięcie ra­
chunków Kasy oszczędności za rok 1886 do za­
twierdzającej wiadomości i udziela Dyrekcyi ab- 
solutoryum.

Osiągnięty w u 1886 czysty zysk 74.141 
złr. 56 ct. przencoi oię do funduszu rezerwowego.

Przedłożony budżet Kasy oszczędności i Zakła­
du zastawniczego na rok 1887 zostaje bez roz­
praw zatwierdzony.

Z osiągniętego w r. 1886 czystego zysku wy­
dzielono na cele dobroczynne i użyteczne:

Na wzmocnienie funduszu Kasy zaliczkowej 
przy Kasie oszczędności 2.000 zlr., do funduszu 
emerytalnego urzędników i sług Kasy oszczę­
dności 6.000; przyznano remuneracyę dyrekcyi, 
urzędnikom dyetaryuszom i sługom Kasy oszczę­
dności 8.185 złr. ; zamianowano asystentami do­
tychczasowych dyetaryuszy Marcelego Popielec- 
kiego i Al usandra Rtyczkowskiego; zamianowa­
no syndykiem Kasy dr. Faustyna Jakubowskiego; 
Towarzystwu dobroczynności 1.000 złr.; dla 6ciu 
ochronek (5 chrzęść. 1 izrabl.) po 100 złr., 600 
złr, ; zakładowi św. Józefa dla osieroconych 
chłopców 200 złr,, Stowarzyszeniu wsparcia bie­
dnych chłopców starozakonnych. „Opiekujcie się 
synam. ubogich“ 100 złr.; Towarzystwu ku wspar­
ciu ^'ednych uczniów szkół ludowych w Krako­
wie 300 złr.; Towarzystwu ku wsparciu biednych 
uczniów szkół ludowych i średnich wyznania 
Mojżeszowego 206 z łr .; dla sług pozostających 
dłuższy czas w jednem miejscu i należycie się 
sprawujących 200 z łr .; dla zakładu opuszczonych 
i moralnie zaniedbanych chłopców (ks. Siema­
szki) 150 złr.; Towarzystwu gimnastycznemu „So- 
kół“ 100 złr. ; dla internatu uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego 200 z łr .; dla komitetu 
opieki weteranów z r. 1831 SOO z łr .; dla, Braci 
Miłosierdzia 150 złr.; dla Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rzemieślników 200 zh .; dla rekonwa­
lescentów wychodzących ze szpitala św. Łazarza 
300 złr.; dla szkoły handlowi , w Krakowie SOO 
złr.; dla 8mio klasowej szkoły żeńskiej na zaku- 
pno rekwizytów 300 z łr .; Towarzystwu ochrony 
starców izraelickich 100 z łr .; na budowę gma­
chu teatialnego 5.500 z łr .; dla wystawy krajo­
wej w Krakowie 1.500 złr.; dla Stowarzyszenia 
wsparcia rękodzielników izraelickich 200 złr.; dla 
szpitala świętego Ludwika 200 z łr .; razem
11.900 złr.

Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej dnia
14 maja b r.

P s z e n i c ę  ua wiosnę; 0'00 — 0*00, na maj-czer­
wiec 9 28— 9'30 na jesień 8 4 2 — 8-44.

Z y t o  na wiosnę 0 00 — 0'00, na maj-czerwiec 
6-76— 6-78, na jesień 6-64 — 6 fi8.

O w i e s  na wiosnę 000  — 0.00, na maj-czerwiee
6-17— 6-20, w jesieni 6 36 — 6’38.

K u k u r u i M  na maj-czerwiec 6‘97 — 6‘99, na
czerwiec-lipiec 6’05 6 07, na lipiec-sierpień 6-14
do 616.

j ę c z m i e ń  morawski 7 '75— 9 75 — słowacki
7-50— 9'75, austryacki 6-25 — 7 75.

S pi ry t  n s bez beczki. Za 100 litrów w
miejscu 2 5 -3 5 -2 5 -5 0 .

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 32-00 — 32-50 
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 50 

do 19-75, prima kaukazka z Tryjestru w cysternie po 
4 50 do 4-60, amerykańska 22"25 —22-50.

D l e j r z e p a k o w y .  Za 100 kPocrramów zaraz 
27 0 0 -2 7 -2 5 . Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsca za towar przedni 49 00 — 49-50. Usposo­
bienie Btałe.

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 29 00 — 2S -50.

W  tygodniu od 7 do 13 maja.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

25 '------ 33-— galioyjskie surowe 25 ------- 30-— ,
czesane 34-—.— 44—f włoskie, czesane, wyborowe 
98 00 112— Usposobienie spokojne

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki mieiski z r 1886 
8 5 -— 95-, podmiejski 75 — 85, wiejski 6500  
do 70"00, zielony 15__

Ko ni o z za' 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 48 do 52, włoski 00-  do 00"__

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 54 -  
do 64-— , francuska 84-— do Sa- — , węgierska
56 — 60 złr. czeska biała 48-— do 66-__

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10-60 de 10 75 
banacki 10 00 — 10 25 

NaiAa.  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary inci cło 22‘50 — 22-75 na 
dworcu; galicyjska 19 50— «0 0fl‘, rosyjsta 20-00 do 
20’50 Usposobienie mdłe.

Telegramy „Nowej Reformy“.
(Prywatne.)

Wiedeń, 16 maja- (Biuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie atmosferyczne między 745 
a 750 mm. jest w północnej akaudynawii; — 
najwyższe ciśnienie między 775 a 770 mm. jeaw 
w północno-zachodnim kierunku ud SzkocyL Dru­
gie najniższe ciśnienie jest w Algierze.

Wiatr niepewnego kierunku*, — niebo zmień- 
he; bez opadów atmoslerycznjjh; tempe­
ratura cieplejsza;— chwilami zanosi się na burzę.

(Z biura korespondency wę0̂
Wiedeń, 16 maja. Wczoraj o godzinie 4 po 

południu odjechała cesarzowa z powrotem  do 
Austryi po dwudniowym pobycie w gościnie u 
królestwa rumuńskich na zamku Pelesz. Oboje 
królestwo rumuńscy odprow adzili cesarzową aż 
do Predealu. Cesarzowa stanęła o 5 1/,  w Kron- 
stacie, skąd odjechała dalej po pięciominutowym 
pobycie.

Wiedeń, 16 maja. Najmłodsza córki, prezesa 
gabinetu hr. Taaffęgo zmarła wczorąj na »zkar- 
latynę w 12 roku życia. Jutrc po odprawieniu 
cichego nabożeństwa w domu, zwłoki zostaną 
przewiezione do grobu rodzinnego w Ellischau 
w Czechach.

Petersburg, 16 maja. Prawił. Wiest. donosi, 
że wczoraj wyjechali do południowej Rosyi oboje 
carstwo, carewicz i W . ks Jerzy.

Londyn, 16 maja W  sobotę odbyła się uro­
czystość otwarcia pałacu ludowego przez trólo- 
wę. W  uroczystości tej miała udział rodzina kró­
lewska i niezliczone tłumy ludności.

Paryż, 16 maja. Podług TJnwersu kardynał 
Bende ma być mianowany sekretarzem stanu.

Berna, 16 maja, Ustawa o m o n o p o l u  s p r z e ­
d a ż y  s p i r y t u s u  w głosowaniu powszechnem 
przyjęta 252.791 głosami przeciw 127.474.

Sofia, 16 maja. Wiadomość, iż wkrótce zo­
stanie zwołane sobranie dla ogłoszenia ńiepodle 
głości Bułgaryi, nie ma podstawy; również nie- 
uzasadnioiiem jest doniesienie, że w kasach pań­
stwa zabrakło pieniędzy. Wszystkie wypłaty od­
bywają się r6gui»raie, a budowa kolei postępuje 
szybko.

Bukareszt, 16 maja. Królowa serbska odjecha­
ła w sobotę w nocy do Jaas, gdzie zatrzymi wę
dzień jedsn. a późnie; odjadzie dalej kn Ary- 
mówi.

Nowy Jork, 16 maja. Dzienniki donoszą, że jakaś 
spółka zakupuje ogromne zapasy pszenicy; mię­
dzy innemi zakupiono w Chieagc 40 milionów 
buszli.

K u r < « a  t e l e g r a f i c z n e .

N a g l e t d i l e  we i e d e ń z l i i c j

dnia 16 maja 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a ........................
5°/0 austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e ........................ .....
Londyn .......................................... •
Srebro ...............................................  •
20-to frankówki za sztukę . . • •
Dukaty a u s try a ck ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Kun w waT
autr.

itr. | et.

81 50
82 45

1112 20
97 05

880 —
281 20
127 —

10 051/*
5 97

62 321/*

O d p ow ied zialn y  R e d a k to r : 

l a d & u f t z  J £ o m , a n m m c » .  

W y d a w c a : D r *  B O T O & S & &

pito. tą 11
K n k ś w ,  d n ia  16/5.

bieżącego kuponu.
•table papierowy fo„yjtale . U  100 rubli] 
Warki aiemuHskie . ino
20to frankówka ilota ’
* % Pożyozka kraj. galie. ."
■ ll, % Pożywka kraj. galie .
'-a Cbligaoys indenrn. gal. u ^  k 
: \  % Lizty zastaw Banku kraj. u  ^  'lwj

Obligi komanalne . . . i
4 *  fj»tv saei Tow. kred- «le-n. .

u  itr. 100
lOu

4*

a
z,

6*

Banku hJp-

tazaat. Król. Pol 
lik wid. .
l .w ś w , dana 14/5,
be* bieiąpego kuponu, 

re Banku hipot. gal. (dywid.) 
Listy zait. Tow. kred. ziem.

H Ser.

prem. 10% 
er. u  40 lat 

rubli 100 
106

112

10 
101 -  

85 -  
104 5i 
96 60 

100 25 
95

—  
99 -  

100 60

ójllS -5 
Oj 62 40
i  10 10 

108 -  
“8 

luo 50 
96 40 

101 -  

9# -  
OS 
99 40 

101 20
101 75 
90 2S

W a rsza w a , d a la  14/5.
bez bieżąoegr mponu.

1669 za rubli 100 
100 
100 
100 
1„0 
100

102 60 
98 7B

6 «  Listy zastawne z r.
4 «  Listy likwidacyjne „
5 % Listy zast. Warszawy I. Em. „

5*  ’  * * ffl * *
BU . • IV * ’
5% „ „ 1 ' r ”

W ie d e ń , d n ia  1 4 /5
OBLIGI DŁDGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
6 % Kenta austr. papierowa ab 16 */. za złr. 100

100 6°  
93 80 
»» 76 
99 60 
98 60 
98 76

4key(
H  i  

l%%4 * "  » .  » » »
i .  , , • t
7 ' '  Listy zast. Banku krajów.

' Liii. mmot UmPl hiDOt. n l

na zł. 200 
U ił 100 

100
"  100 

: :  i *>
100

X  *6101 26
98 *0 94 60

284 ,287
P O 70 101 10 
99
95 B(.
96 75

99 31 
Oh _
91 40 

40j 99 85 
104 80,106 8b 
95 25 96 tb 

100 60 101 J

î dłją

101 -  
94 40 

100 26 
100 lo 
99 -6 
99 25

6%

i *
BU

OBLIGACYE: lNDEMNlZ4cyJNE" 
Obi. ind. ab 10% esc. Galie^ *a ">•

10%
7%
7%

BukoW-
Siedm-
Wfgier.

100
100

104 7(> 
104
104 G
105 -

100
100

6% ,  ,  srebrna
4% ,  ,  złota
5% .  .  pap. nowa - -
4% Loeyzr. 1854 na 260 z ł r .  ab 20 •/, za 100 
6% ,  ,  1860 ,  500 .
B *  . .  1860 .  100 .

1864 hu % całe 
1864 bez % pół

100
10U

l *5%
l *0%

RÓŻNE INNE
jĵ Loay Donan-hegubr. * 8ztukę 1

Pożyczka ,  z l 5 I„  * }
Serbska poż. pr. po 100 nan., t i
Losy Tnreekie pi., 400 • • » i

81 40 81 goi
82 60 82 80’

112 60112 70 ł»/.nrr AK nry

116 26 
106 76 
31 40
16 80

105 40 
105 — 
105 40 
105 60

116 73 
lv6 75 
81 60 
16 10

97 05
128 -  
136 60 
136 60 

100165 75 
100A«4 76

obu g a o t e  kokony węgierskiej. I

6% “  1000 OKc _ im ! Papierowa ■ ■ 100} 61 *0

n? m , 5 0  . 10® 119 *"

97 2o.B% 
129 —'6%

LISTY ZASTAWNE- |
% Bank krajowy galicyjski za złr, 10ę 9H —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI, f
5% Albrechta . na 300 złr. za 100
5% Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100
41/, % Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  „ 100
5% Koezycko-Bogum. „ 200 „ ,  100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% u  100 
4% Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ *00
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ ,  100
3% Lomb. (Siidb.) ,  5Ó0 fr. ja  sztukę 
5% Przm.-Łup. 1. Em. 200 ztr. za złr. 100

OfUt.dywid.

5% Nordu, y na 300 100

186 80 
187 — 
166 26 
165 25

101 80 
88 10 

116 
120 -  
119 75

_  .  „ obi. komun.
Banku hip. gal. z 10% P

\  Boden-Credlt allgem ó»(- 
Eoden-Cred. allg. osi * P*- 

^Galie. Tow. kredyt, ziemsk.

dA  Towi kred." ziem. staw 
Banku austro-węgiersUegc

B%

*4%
4‘/.
B%
5%
l*ł/e. -  

i *  , :
* % R»mVis kia.

106
100
iOO
10C
100
100
IGO
100
lOu
100:

. 97 —
100 26 100 76
101 9O-10! 0 
99 '. bj 99 25

101 -  101 40
10x — 
93 60 
99 — 

100 25 
100 75 
102 26 
98 76

101 10
96 8v 
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W szech nauk lekarsk ich

Dr Bronisław Chwistek
b y ł y  le k a r z  s z p it a la

po odbyciu specyainyeh s tu d y ó w  w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu ordynować będzie

w  K r y n i c y
jako specjalista chorób kobiecych. 907 1

Zdolny krawiec damski
p o t r z e b n y ,  W a n n w y ,

WiiiaoŁoźd u p. Świerczewskiej przy ul. Sta­
rowiślnej, Nr. l i ,  U l piętro. 903 1 3

Do wynajęcia od I lipca
1 duij sklep z przyległą stancją i nyżą,
1 mniejszy sklep,
2 pokoje na II piętrze, dalej

k a id eg o  czasu  
1 pukój fruntuwy z przedpokojem na 

II piętrze
W »zjatko przy ul. Floryańskiej, Nr. z3

Wiadomość w kantorze wymiany W go 
Stanisława Feintucha, Rynek, 6 . 905 l

D w o r e k
w T a n w ie  przy ul. Żabińskiej, Nr. 7,
o 7 pokojach, Z kuchniach i t. d., wr *  z ogro­
dem, jul o Darce.e pod budowę (80 są^ni troutuj 

uO aprzedanii.
Wiadomość na miąjseu lub w Kra*. wie, ulica 

Zwierzyniecka, 1. 2o I piętro. 906 1 3

Cech Rzeżnikow w Krakowie
oddaje w przedsiębiorstwo

otynkowanie facyaty
d o m u  h a  K o t l o w e u i .

Oferty pisemne zeehcą pp. Interesanci 
wnosić do d. 21 maja do godz. 4 z po­
łudnia pod Nr. 4 w Jatkach Domini- 
kahskich, gdzie także mugą przejrzeć od­
nośne piany. S02 2 3

Do wynajęcia.
8 p ok oi, przedpokój, kuchnia , na I pijarze, 

mogą być podzielona.
2 puKoje, przedpokój i kuchni a , na parterze, 

od 1 lipca. 899 2 3
2 pokuje, przedpokój i kuchnia, z meblami lub 

bez, każdego czasu Ulloa Krowoderska, I. 36

N IV O N K O tV I(l>
P o d  K r a k o w e m

Zakład zdrojowo-ksąpielowy.
Jeden z najobfitszych i najsilniejszych zarojow siarczanych.

Z a k ład  po przejściu w ręce now ych w łaścicieli dostarcza wszelkoli urządzeń do
k u racji i uprzyjemnienia pobytu potrzebuyeh.

Kąpie ° aiarczane wednei mułowe. Łazienki wytwoi...e urządzone według wszelkiŁ 
wymaga** balneoteohniki, zaopatrzone w nowe wanny porcelanow e! m etalowe. Mleczarnia 
pod nadzorem lekarskim. W ziewnia. Leczenie ohorób piersiowych sposobem Btrgeona. 
Rozsyłka wody i mułu na kąpiele. Kumys i kefir. Wody mineralne krajowe i zagi a.iiezne.
S ta ły  w zakładzie. Miejsce przyjemnego pobytu letniego i miłycn wycieczek.

••okład posiada 80 pokoi z komfortem im sposób hotslowy umeblowanych. Sala 
do nabaw. Czytelnia. Ceny mi»szkań umiarkowane od 50 centów . wyżej. Kuchnia zdto- 
wa, smaozna i tama. Spacery. Muzyka miejscowa

Pora kąpielowa trw a od 25 maja do końca września.
Staoyj j  lerwsza od Krakowa) kolei Transwersalnej. Poczta i telegraf. Przy każdym pociągu 
on r us zakładowy, prócz tego 2 razy dz!ennie kursujący między Krakowem i Swoszowii ana.

Brouznry ra żądanie. Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia wszelkiego roazajj 
§ 0 8 ^ ? 3  * WSze^*e intśrs88 zakłidu załatwia

>

♦

ś O O O O O O O O O O O O

Specyalnw dla Dam.

t
Nime^szem mam zaszczyt donieść 

Sz. P. T Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mu- 
dniarsLi w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, ja- 
keteż ńieubranych. Nadto znajduje 
się u minę wielki zapas wszelkich 
przyoorów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plpsze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

k * « k p r e n * y j  ■ » .
W sielkie zamówienia z prowin- 

e y i u sk u tecz n ia m  odwrotna pocztą.
Leonora Weisslitz,

w Krakowie, plac WW. Świętych, I. 0
(Obok Magistratu.) 704 7 9 A  

  > 0 0 0

HENRYK SCHWARZ 
Magazyn Towarów Bławatnych

i konfekcyj damskich 
w  K r  A z o w i e

poieea

S k ła d  s ły n n y ch  L an g ierow sk ich  
P ł ó c i e n ,

BIELIZNY STOŁOWEJ, 
Chusiak do m m . h u r i k a  i t. -

C e n y  f a b r y e z n e .  69,  7  o

J 4 H O I I Z K
/ ■ p r n a t ł o r f )

kak Bielska na Szląs1 u austr.

igiiowd I nne, 1ku.r ? ^ a,.® 'ssag e ) , apteka 
ozua kefir. mineralne,zaopatrzona w wszystkie wouy 
nowo wybidowany w odociąg  ̂ [inezl0- 
wody źródlanej do picia . urzędy P 
wy . j  w miejscu, restauracy
zakładowa w własnym zarządzie i t- d. 
P o r a  k ą p i e l o w a  o d  1  m a j a  d o  
k o ń c a  w r z e A o t a .  Lekarz zakładowy 
Dr St. Sm oleński, doceni tJniw. Jagiell. 
Zgłoszenia przyjmuje Inspekoys kąpielo­
wi w Jaworzu (Em -itorf noto Bielska 
w austryaoklm.

SZCZAWNICA
w powiecie nowotarnkim w Cłalicyi

p o w B z e o ł m l e  a s n a u y  z a k ł a d

zdrojowo kąpiólowy klimatyczny, zętyczny i kum /sowy,
położony w pitkaej górskiej okolicy, otoczonej gńrauU odznaczający 

« ę  dwieiem, górskiem  czystem powietrzem,
z sześciu zdrojami silnej szczawy

sodow o-solnej i sodowo-żelezistej.
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 

w chorobach narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych. 
Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe 

i w domach prywatnych właścicieli (około 800 pokoi), trzy główne 
restauracye i kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest D r .  W ł a d y s ł a w  S c i b o r o w s k i ,  
prócz niego siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających. 
Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenka o o kilometrów od- 
dalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i rozrze­
dzonego oraz leków rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpie­
le ciepłe mineralne, natryskowe, letnie i zimne, oraz rzeczne w Du­
najcu i bliższym Buskim potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia 
książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, teatr, koncerta. 
pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu, 
sklepy wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Krako­
wem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów 
(5 . pół mil) wybornym gościńcem na miejsce. Co dzień przychodzą 
i odchodzą karety pocztowe ze Starego Sącza i z Krakowa.

Pora zdrojowa trwa od 20 Maja do 20 Września.
Ceny mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i po 

20 sierpnia o trzecią część zniżone. 794 2 3
Zamówienia na mieszkanie przyjmuje zarząd Zakładu zdrojowego

fT V a  ł-»» y  SąuŁ w  Z am ów iem a  na w od ę  m ineralna
adresować bezpośrednio do składu H. Mattoniego w Wiedniu, albo 
pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Od taksy zdrojowej tylko te osoby za okazaniem legalnego świa­
dectwa ubóstwa będą uwolniene, które przybędą przed 20 Czerwca

SKŁAD FORTEPIANÓW B .  € } A B R ¥ £ L § K I £ , l f
Kraków, Krzysztofory, 

fR yn elt , róg ulicy Szczepańskie!)
sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina z 5 
letnią gwaraneyą za go­
tówkę lub na raty 1.0 
ylr. miesięcznie

Wymieniony skład 
posiada wyłączną wfia- 
lioyi zachodniej Eilię 
f  r t e p ia n ó w  fabryki

854 4 8lipskiej ..Jullus B liithnerL

Kroiikteincrit 814 5 30

FARBY do FASAD
zupełnie do pokostowych podobne, w wa­

pnie rozpuszczalne, w 36 kolorach 
w składzie m ateria łó w  budowlanymi

ADOLFA hOCHSTlMA, Floryańska, 38.
200 mórg obszaru mająoa, w

m n r n  100 °rne8°- 3<> ^ »
1 1 IV  I  Ą pastwisk, 70 lasu, w oudownej 
I l i I J I V  I I  miejscowości nad Sanem w po- 

wiecie Liskim, w bogatym te­
renie naftowym, pomi jdty dwoma wielkiemi ko­
palniami nafty V  po iiodmo p ie lo n a , i  piawem 
propinaoyi, z piękaeml bnd;.altami, parkiem itd.' 
jest z wolnej ręki z» uonę 1 8  t j  i ł ę c y  d e  
sprzedan ia ,  z których jedna trzecia przy 
gruncie zostać może. Bliższych objaśnień udziela 
Adininistracya „Nowej Reformy11. 826 5 6

Korepetytor
uozniów szkół normainyoh życzy znaleźć miej- 
891 soe na wsi choćby za utrzymanie. 2 3 

W iadom ość: Kraków Rynek, I. 15, III piętrze.

M łod y  człow iek, władający franouskiin, 
włoskim i niemieckim językiem , przybyły 
z '-Yancyi i Włoch , pragnio przyj'fć obu 

wiązki guwernera w kraju , a nawet pod 
rządem rosyjskim. Łaskawe zgłoszenia do A.d- 
ministr. „N . Reformy pod lit. S. Ł . 894 2 3

3 Z S .

JÓZEF R U D O L F
w  k > óRo w w , u lica  G rodzk a  Nr 4 0  —  ul. P o s e ls k a  Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F ilia : Sukiennice Kr. 4 0  

p o lu  • własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA I OWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ,

płótna na prześcieradła bez szw u ,
rużnokoloruwe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

płócienne i bawełniane dym ki. szyrtyngi, niciane kanirfasy Oxfort, 
różnokolorowe i białe chustki do nosa.

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA. 6, 12, 18 i 24 N " KRYĆ,
bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

zroKocą z najlepszych gatunków płótna i szyrtyugu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  l i -  p.,

a rarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność , aby zaufaniem , którom dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię ra czk i.

Ręeząc za dobroć towaru po jak najumiarkowańszyeh cenach, ośmielam się 
proBie o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem

 ̂ 113 150 J ó z e i  K u d o l l .

I
I
I
I
I
H
I
I
I
I

SSTST

■a Szląsku 526 5 12
zS

w«,,k O g ło s z e n ie
1. 10150, rozpoczęto CL - krąJowegjj w hrakowie z d. 22 kwietnia 1887, 
pod L. 12 w Kr_v0wle Ł*1,ipie Pod J * i>em m er w Kynku głównym

Wysprzedaż z wolnej ręki całego handlu broni
J ó z e f a

H N T a
zaopatrzyłem się w wielki wy or

S T A T U Y
M a t k i  B o s k ie j z  L o u r d e s  

Biusta Kraszewskleiic
r ó i n e j  w l o l k o ś o Ł .

A d o l f  1 [o c h m tim ,
Zakład wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich, 
811 7 10 u l i c a  F l o r j  a ń i k a ,  S n .

Roman Silberbach
p r z e d s i ę b i o r c a

■ w  B L r a J s o w l e
f  ,Je ® »j» się p o k r y c i a  d a e h ó w  
łu pk jeu  iz lązk lu  angielskim I f r a -  lujkfm
P*iP _  w  u \  °*jd i tektura ogniotrw ałą  

„ „ h ! . .  iahoteż na prowincyi p o  
c e n a c h  ^ { J r s t f j p n i e j s z y c j i .

883 4 25

P -
_ B e z o

kich kalibrdw

D e m . r n . e r a

, rewol
;h tunku , d o  po low a n ia , do p o d ró ży .

sski.
baty, puB jakości .'bajecznie tanio.

803 6 6 W i k t o r  B r z e s k i ,
o. k. Notaryusz, jako Komisarz sądowy.

m a g i s t e r  f a r m a o r i
p o S a B o J *

Łask »we zgłoszenia pod adresem L.
Krzyiew ski, Kraków, ul. Karmelicka, 5.

OuO ”  ____

-W-   LJ mm LJ

IH N A T 0 W 1 C Z
Wfl LW0W'6 2 ó  wKK . Ó ; " rc'|,3' * ^ J 0wie. *  Sukiennicach Nr.

I £ <11 POle°a 8WOj8* °  Wyr0bn U r  ’

J' “ a  j ° łI I 2 * d J rP l o B i a m t  *ut\ 7 m a  , , , e € l a l m m i

P o w ie trz ®  la s ó w  i g l a s t y c i T ^ j ^ i - - - - - - - -
otrzymuje się przez ro z p y la j r  J

kadzidle
u ' •> 'T*ria.ifl60J?o posiada

plno APrŁJZ inwfetrze miesz-an w tak wysoki*?"!J^ynośoi hygieni-

” ”  ‘ rozpylacze od 24 ot. do 3 ilr. 219« 0Flakon 60 ct.,

Najpiękniejszn i słynne w świecie

G o ź d z i k i
są

Goździki Klatowskie
(Klattaner Chor Nelken) odznaczające się swoim 
wielkim, bujnym i pstrym kwiatem, które łatwo 
dają się hodować i w żadnym o<rodzioJub oknie 
nie pcw.nno ich biakować. Szczególniej rozwi­
nięte tego roku kwitnące (z pewnością) polecam 
100 sztuk 18 złr., 50 sztuk złr. 9-50 , 25 sztuk 
złr. 5 05, 12 sztuk złr. 2-50, 100 szt. bez opisu 
ii złr. Następnie wielki wybir róż, pelargonij 

wszelkiego gatunku, fuksyj, georginij i t. d. 
Katalogi darmo.

Józef Walter,
speeyalny hodowca (joździków 

743 3 7 W Klattau (Czechy).

Zakład wodoleczniczy

(Szląsk austryacki). 731 13 18
Stacya kolei Bielsko-Ziywieckiej. Otwarty
z dniem IC mają 1987 Luewoni.i Whey- 
stkiemi środkam i w udoleezniezem i, m ię-

sieniein i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halbki.

______ |^~ łiobŁczyć nic nie kosztuje. _____
Nowy wiedeński magazyn

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
J Ó Z E i F A  A L T A R A

w K rakow ie, przy u l. €iłro«l*kie|,  I. 3 1 , I  piętro,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, iż zaopatrzył takowy w naj­
nowsze eleganckie i tanie ubrania męskie i d/.iecinne, na sezon wiosenny i letni.

i praszaĄc Szan. P. T. Publiczność o liczne zwiedzani: m?go magazynu, 
podaję poniżej, dla dogodności Tojże, cennik, a mianowicie: 18 95 156

Elegancka zarzutka z a .................................................. 10, 15. 20, 25 zlr.
B „ d o  podróży t. zw. „Men/vko\v" . 15, 18, 22 złr.

Eleganckie ubranie m a r y n a r k o w e ............................. 10 15, 20, 25 złr.n h, żak ietow e..................................  15, 20, 25, 30 złr.
Elegancki żakiet salonowy z k a m ize lk ą .....................  20, 25, 30 złr.

„ anglik salonowy 7. k a m iz e lk ą .....................  20, 25, 30 złr.
Ełeganckie czarne snrduty salonowe ( .....................  15, 20, 25 złr.
Elegancki czarny frak sa lon ow y ..................................... 15, 20. 25 złr.
Eleganckie spodnie • - . • f ............................4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 mr.

„ zarzutki dla chłopców od 10 do 15 lat 8, 10, 12, 15 złr.„ ubiory dla chłopców od 10 do 15 lat . 8, 10, 12, 15 złr.„ zarzutki dziecinne od 3 do 9 lat . 5, 6, 7, 8, 9, 12 złr.„ kostiumy dla dzieci . . . 2'50. 4, 5, 0, 8, 10, 12 zlr.
„ ubiory płócienne do prania, dla mężczyzn 6, 8, 10, 12 złr.„ ubiory płócienne do prania, dla dzieci . . 4, 5, G, 7 zlr.

Elegancki letni żakiet k a m lo t o w y ......................... 4, 5, G, 7, 8, 10 złr.
Elegancki płaszcz do podróży ................................................ 4, 6, 8 zlr.

jj”-.'— Zobaczyć u ic nie kosztu je.

NaJer ważne dla kupujących

dobra ziemskie i  (ialicyi.
Podpisany właściciel nowo nahy- 

tej wsi Sidziny, będąc pod każdym 
względem zupełnie zadowolony, po­
leca gorąco P. T. Interesowanym 
„ i2  lat istniejący koncesyonowany 
Dom komisowy p. Edwarda Lipinera 
w Krakewie, przy ul. Floryańskiej, 
I. 6 ", przekonawszy się przy zaku- 
pnie wyż wymienionej posiadłości 
0 sumiennem, uczciwem i rzetel- 
nem jego postępowaniu w pośre­
dnictwie
m - za Lanzu raiernem wynagrodzeniem.

Sidzina, 11 maja J8Si\
K a r o l  T. K a js .2 3

jiwatt y-%

h :-?w. s i l l k ó b ; ^
l>u i poTYimpfł* w y le - I
c z c il i .l *.v;.zcll;ifli cL.-rpioii źohnl- ! 
k o w y c l; i i u; rw o wy; uh, naw et jj 
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o u low y  iitl. K rop i.• śh . 
JjikoKa, \vy rai ii. ino, wediu:; re- 
-■cp:v fj;»; itiiitii> Dał.yck Ll;i\/.tnni j 
•Trci-kir̂ -o Aktrr., /. 22 uajU*p- i 
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i..o rr>n>.y, ilu, jcklF.jyek kii/ilapici WMZórZH-|
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AMpewitiają {>rzv *ażyvTaniu tych  kropli
jRMłok ^.itfzawtł.lay. |
ę- f o i c ł  hutelki '*0 c e n t : w io lk ić i  h u io lk l i 
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Skład w Krakowie w aptekach : pp. p. Kro- 
kiewieza, W. Redyka i E. Stockmara. W Bielsku 
w aptece p. A. Blumenthala 137 26 26

Tt-

y v>*̂ łrrrA.cu>

K to b y  n ,i“ , «
w ó z e k  l a b  b r y c z k ę
w dobrym sta i# do sprzedaniu ,  zechce 
się zgłosić pod lit. M , poste restante
K r a k ó w .  880 3 3

K toby imał k o n i a  (lu b  k l a c z )  
młodego 3—5 lat, średniej lecz 

zwięzłej budowy, w cenie do 200 zł., zechce 
się zgłosić do właściciela domu , 1. 17, 
P oselsk a , między godz. 2 a 3. 881 3 3

1 ZT

Z drukarni w kratowie.

dobrze położone, wartości 20,000, 80.000, 
120.000, 250.000 złr., są pod korzy- 
stnemi warunkami *  wolnej ręki 

do sprzedania.
Zgłoszenia przyjmuje T. Bujnowski, 
k. notaryusz w Pilźnie. 873 3 3

D l a ,  w y g p o d y  

pp. Inżynierów, Budowniczych, BajstrOW 
murarskich i przedsiębiorców budowy

utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

B I J J t  8 T E I M U T O W Y C 8
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy pe ceuacli fabrycznych.
A d o l f  H E o c ł i a t l m ,

skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych 
K raków , ulica F loryań sk a , i. 3 8 . 342 16 O

e e o o o o o o f n e o e e e e e e a e c
NieiirzeScigiiiony co do jakożci

jest dotychczas wyborny, prawdziwy i najlepszy

Błyszcz 0̂ obuwia z olejnego lakieru indig
z c. k. nprzyw. f.bryki

Jana Parpra w Wieflaiu
I. Schulerstrasse, Nr. 7, ____

daje bowiem silną czarną a błyszczącą barwę , a z powodu wielkiej zawartości 
najlepszego tłuszczu konserwuje skórę. Również i wyborni"

londyfiski salonowy lakier do bucików,
który gorącą wodą daje się zmywać i nie jest twardym lakierem, czyniącym skórę 

kruchą i pękającą. W flaszkach szklaunych w 5 wielkościach. Dalej

czarny lakier do skóry i uprzęży na konie,
oraz wyborne Sm arowidło, czarne i żółte, konserwujące skórę, w dre­

wnianych i blaszanych puszkach.

(Główny skład Atramentu
c. k. uprzyw. hłynnej fabryki J. G. Popp &  Comp. w  Pradze.

Cenniki na żądanie szybko i opłatnie wysyła się. 857 3 8

G  D Z I E ?
si; kupuje ładne i dobre m;skle I dziecinne ubrania

T Y L K O
we Filii wiedeńskiej Fabryki

HEILMANA KOHNA i SYNÓW
|W K rakow ie, ulica G rodzka, BTr. 9 , I  piętro.

Lwów, Teatralna, L. I. Czerniowce, Rynek gł., L. II.
Ubranie w dobrym gatunku od złr. 10 do 30 złr.
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 30 złr.
S p o d n i e .................................. od złr. 2'75 do 11 złr.
Najnowsze Mężykowy . . od złr. 12 do 25 złr.

I Surduty angielskin I żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych.

Rów nież w ielk i w j bór ubrali dziecinnych od 3  lat  
I począwszy.

Aby uniknąć p om y łek  u pras-a  sip zapam iętać  nazwisko firmy i nu- 
1 m er domu. w którym ,się m .gazyn znajduje. m  83 100 1

r Cena 
za w ielką butelkę 

oryginał ną
Z łr . 1 . 2 5  kr.

r

są napoje smaczne i strawne w najwyższym
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców 
M oinn je  nabyć we w szystkich lepszych sklepaon korzennych.

Amsterdamer Linnenr-Falirit-Commantlit-Geseilsidian in Módlinę bej wien.

C/5

g r

FABRYCZNY SKŁAD PAST^ WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK. ~ W |

ANDRZEJ SCHULTZ
w  K r a k o w ie  Rynek A r . 3 8 .

SKŁAD TOWAKÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklannyah,

G u z 'k ó w , Jedw abiu , Nici, Bawełoy i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład R ó ż a ń có w  i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 

wmanych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyźykttw, Pasyjek I Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWLATÓW.
Liście papierowe I batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły *  yczlii, S c y z o r y k i, M o ie  1 H rzy tw y  a n g ie lH k ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBOKY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do ronót pozłotnlczych, farby I lakkerv 138 164 300Złoto do robót pozłotnlczych, farby I lakiery.
Zamiejscowe obstalunki natyenmiast załatwi*.

H a n d e l  z a ło ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

Papier od Braci F ia łk o w s k ic h  z  B ie lska Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


